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W DZISIEJSZYM NUMERZE „„DZIENNICZEK DLA DZIECI | MŁÓDZIEŻY" 


Po zamknięciu 


Kraków, 27. marca 

(b) Po pięciu miesiącach ciężkiej pracy Zo- 
stała sesja Sejmu w poniedziałek w nocy zam- 
knięta. Równocześnie została też zamknięta se- 
sja Senatu. Zwrotu o „pięciu miesiącach cięż- 
kiej pracy“ użył marszałek Daszyński, życząc 
w swem przemówieniu końcowem posłom „mi- 
łęgo spędzenia zasłużonych wywczasów i we- 
sołych świąt”. Pelen kurtuazji, skierował mar- 
szałek Sejmu to samo życzenie i pod adresem 
pp. ministrów i przedstawicieli rządu, którzy 
przez tych pięć miesięcy „rzetelnie z nami 
współpracowali”. i 1 

Sejm może być z pracy swej, Spełnionej w 
ciągu ostatniej sesji — sesii budżetowej — bez- 
sprzecznie zadowolony. Inne zapewne zdanie o 
przebiegu tej sesji mieć będzie rząd oraz stron 
nictwo stworzone dla „współpracy“ Z nim, a 
pojmujące tę współpracę we wiadomy osobliwy 
sposób. 

Sejm wychodzi z sesji budżetowej wzmocnlo 
ny zasówno moralnie jak i politycznie. Jeśli 
przypomnimy sobie rozmaite enuncjacje pod 
adresom $ ii, wypowiadane zupełnie 
dwuznacznie ze strony czynników majbardzres 
miarodajnych, a raczej ze strony czynnika naj- 
bardziej miarodajnego, Jesli przypomnimy So- 
bie lekceważenie, z jakiem traktowała Sejm ca- 
ła prasa sanacyjna — to zrozumiemy dopiero, 
co znaczą ostatnie pociągnięcia Sejmu w za- 
kresie budżetu państwa i kontroli budżetowej, 
pociągnięcia, które nastąpiły przy pelnej apro- 
bacie przytłaczającej większości społeczeń- 
stwa. Argument sanacyjny o tem, że społeczeil 
stwo odwróciło się od Seimu i nie żywi do Sej- 
mu żadnego zaufania, okazał się obęcnię po- 
zbawionym wszelkich podstaw. Społeczeństwo 
ma wprawdzie zaufanie do rządu i nie pragnie 
bynajmniej zmiany tego rządu, jako takiego, 


na jakiś inny, ale z drugiei strony zdaje sobie | 


społeczeństwo doskonale z tego Sprawę, Że Sa- 
imowładztwo rządu bez rzetelnej współpracy 
z parlamentem i bez kontroli ciała ustawodaw- 
czego, prowadzi — i na dalszą metę prowadzić 
musi — na manowce, nieraz nawet bardzo nie- 
bezpieczne. . i 

Pomijając sprawy drobniejszej wagi, choć 
same w sobic oczywiście ważne, jak sprawę 
dekretu sądowego, art. 116, ustawy o pragma- 
tyce urzędniczej, sprawę zakupna terenów na- 
ftowych dla Polminu itd., gdzie wszedzie Selm 
ingerował w sposób rzeczowy i krytyczny, A 
więc i ...skuteczny, — wskazać przedewszyst- 


kięm należy na zwycięstwo stanowiska Seimu | 


co do procedury rewizji konstytucji, a mianow! 
Cie, że po zamknięciu sesli parlamentu nie mo- 
Że obradować komisja konstytucyjna. Niech Się 
tem martwia pp. sanatorzy. Wbrew bezustan- 
nym i uporczywym ich twierdzeniom o konie- 
Czności rewizji konstytucji, Śmiemy  obstawać 
Rrzy naszem stanowisku, że Polska ani nie pra 
zmie, ani też nie potrzebuje żadnej zmiany obec 
nej konstytucji, i to ani zmiany proponowanei 
Przez sanacje, ani też rewizji proponowane! 
Przez lewicę. Konstytucja marcowa, uzupełnio- 


nie- 


sesji sejmowej 


na po przewrocie majowym poprawkami wzmá 
cniającemi władzę Prezydenta, dotąd nie oka- 
zała się złą, ani się nie przeżyła. Trzeba ją 


jest już sprawą zupełnie drugorzędną. 

Czy sanacja istotnie tego nie widzi, że kraj 
ma dziś ciężkie i głębokie troski, ale bynaj- 
mniej nie — konstytucyjne? Co gnębi dziś całe 
społeczeństwo, bez różnicy klas i sfer, to zagra 
żający nam ciężki kryzys gospodarczy. Polity- 
ka gospodarcza rządu okazała się niezbyt szczę 
śliwą. Podnoszą to nawet pisma wyraźnie Sa- 
nacyjne, o ile ze względów zasadniczych  (so- 
cjaliści) nie stoją na gruncie etatyzmu. Sana- 
cyjny „Czas“ w ten sposób charakteryzuje sy- 
tuację gospodarczą: „Społeczeństwo jest prze- 
ciążone podatkami i daninami, — handel jest w 
zastoju, — rolnictwo ledwo dyszy, — produk- 
cia przemysłowa walczy ze złą konmjunkturą 
przeważnej części gałęzi lub z etatyzacją, — 
kredyty zagraniczne przychodzą coraz tru- 
dniej“. Sympatyzujący z sanacją „Kurier Pol- 
ski* powiada: 

Sytuacja gospodarcza Polski nie jest tego ro- 
dzają, żeby “mezga u nas eksperymientuwać. 
Dzisiaj mie'mozma już ami u nas, ani  mikdzie 
Org skrajnie kapitałtstycznych postů- 

tów, 


n a 


ani też. tembardziej po sumitnym ekspery 


tylko szanować i „wykonywać. Wszystko inne |" 


Kiedy należy spodziewać się rekonstrukcji 
gabinetu? 


miencie sowieckim występować z płanem takieść 
socjalizacji, czy nacjonalizacji, żak éo czyni prol 
jeke bonstytucj Lewicy. Dążenie do gospodancze. 
mo objeltyrwiamnu. lutórogo hasło wysuwe zjadno 
czony front gospodarczy może jedynie ustmąć 
wszelkie tancia t nieporozumienia 1 dopnrowa 
dzić do jakiej tałoej hamnonji sprzeczne z natiry 
żywioły. 

Rząd, który zresztą stoi przed większą albo 
mniejszą rekonstrukcją, weźmie sobie niewąte 
pliwie do serca te ostrzeżenia płynące wszakże 
z jego własnego obozu! 


Na koniec słowo przykrego rozczarówama 
pod adresem Sejmu, choć rozpoczęliśmy ten 
artykuł poniekąd komplementami, w jego 
stronę skierowanemi. Idzie nam o sprawę pas 
szportową. Społeczeństwo -— znowu: całe spo 
łeczeństwo, bez żadnej różnicy stanu I sfery — 
czeka od lat z utesknieniem na obalenie muru 
chińskiego, który nas odciną od całego świałą 
i okrywa pośmiewiskiem w oczach Europy. Za- 
dne rzeczowe argumenty za utrzymaniem 
wygórowanych opłat paszportowych nie prze- 
mawiają (o czem zresztą jeszce jutro. obszer- 
nie napiszemy). Mimo to znalazła się w Sejmie 
większość sanącyjno-socialistyczna, która odę= 
słała projekt komisyjny o zmniejszenie opłat 
paszportowych napowrót do — komisji budźe- 
towei. Za to utrzymanie niewoli paszportowej 
przez długie jeszcze miesiące, społeczeństwa 


nie będzie sanatorom i swcjalistom bardze 
wdzięczne! 


"R 


W każdym razie nie przed świętami. — „Giębszy i zasadniczy 
charakter rekonstrukcji. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26..8. (Sn) Blisko stojący kół 
 tządowych „Przegląd Wieczorny“ pisze dziś 
| ja temat pogłosek o rekonstrukcii gabinetu ce 

następuje: 

„Już od dłuższego czasu zarówno w kołach 

politycznych, jak i w części prasy chodzą słu- 
| chy o zmianach w rządzie. Jak się dowiaduje- 
| iny w sferach decydujących omawiano rzeczy- 

wiście możliwość zmian w gabinecie, a nawet 
rekonstrukcję całego gabinetu. 

Rozmowy te toczyły się już od chwili ustąpie 
nia min. Czechowicza, na którego miejsce mia 
nowano jedynie kierownika tego ważnego re- 
sortu, a nie ministra, co nie może mieć miejsca 
na stałe, lub nawet na dłuższy okres czasu. 

Głośno mówi się również w kołach gospodar 
| czych o chęci ustąpienia ze względów czysto 

osobistych ministra przemysłu i handlu Kwiatko 
wskiego. W toku ostatnich prac zaszły okolicz 
wości, które wskazują na możliwość zmiany ró 
wnież w innych resortach. Wiadomo było, że 

w czasie trwania sesji budżetowej zmiany te 
| nie nastąpią. Obecnie po zamknięciu sesji Seimu 
* Senatu sprawa ta stała się znowu aktualna. 

O ile iediak inożna przypuszczać, w chwili 
ocene ti przed świętami zmian Zadnych nie 


į należy oczesiwać juź choćby ze względu na 


niedyspozycię premjera Bastia. i 

W sferach politycznych sądzą, że dopiero po 
Świętach nastąpią być może pewne zmiany. Re 
konstrukcja gabinetu będzie miała tym razem 
przebieg głębszy | zasadniczy”, 

Ostatni ustęp inionmacyi „Przegl. Wieczorze 
go“ należy zrozumieć jak to zresztą komemuią 
w kołach poinformowanych. że zrekonstruowa- 
ny gabinet będzie miał oblicze bardziej zbliżone 
do współpracy z parlamentem, jak również ma 
on przystąpić do rozwiązania skomplikowane. 
go zagadnienia mniejszości narodowych. W tym 
celu ma być, jak już wczoraj doniosłem, kreo- 
wany przy ministerstwie spraw wewnetrznych 
specjałny podsekretarjał stanu do spraw mniej 
sześci narodowych (zob. ant. na str. Snel m 
Red.). 

a" 


Choroba premiera Bartla 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 26. 3, (Sin) Premier Bartel, 
który od dwóch dni niedomaga zapadł na ang? 
nę. Przebieg choroby jest lekki. P. premier ma 


podwy ¿svong temperature. 
e 


Sir 4 
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„NOWY DZIENNIK”, czw artek 28 28 MM. 1929 1929 


Paryż w dniu pogrzebu marsz. Focha 


Paryż, 26 3 PAT. Od wczesnego ranka Pa- | szałka Focha Paryż przyjął charakterystyczay | 
ryż przybrał wygląd żałobny. Olbrzymie tłu- | wygląd. Całe życie miasta skupiło się na wli- | 


my Paryżan i osób przybyłych z prowincji oraz 
z zagranicy gromadzą się na ulicach, któremi 
ma przechodzić kondukt pogrzebowy. Wzdłuż 
tych ulic ustawiły się oddziały wojskowe. two- 
rząc szpaler. Na gmachach publicznych i do- 
mach prywatnych powiewają żałobne chorą- 
gwie. Latarnie uliczne przysłonięte są czarną 
krepa. Sklepy, banki, urzędy, szkoły sa zam- 
knięte. Wiełe miast prowincionalnych urządza 


dziś miejscowe ceremonie żałobne. Pisma po- 
święcają całe kolumny szczegółom ceremonii 
pogrzebowej, przybyciu delegacyj różnych 


państw, oświadczeniom ambasadorów i mint- 
strów pełnomocnych państw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych. 


Paryż, 26 3 PAT. W dniu pogrzebu śp. Mar 


Nowe kwoty imigracyjne do St. Ziedn. 


wegji 2.377, Polski 6.524 i Szwecji 3.314. Ogło- 
szone oświadczenie oficialne stwierdza, że nie 


New York, 26 3. PAT. Nowe kwoty imi- 
£racyjne, które, jeśli nie zostaną odrzucone 
przez Kongres, weidą w życie w dniu 1-go lp- 
ta r. b, przewidują dla Czechosłowacji 2.874 
osób, dla Danii 1.181, dla Finlandii 569, Węgier 


869, Łotwy 236, Litwy 386, Holandii 3. 153, Nor- 


dzinę przybliża sie do Warszawy pochód lə- 
dów. Pod Puławami utworzył się zator, nad 
którego wysadzeniem pracują saperzy. Z rato- 
rów mniej groźnych utworzył sie także jeden 
już za Puławami. Wobec zbliżającej się grozy 
powodzi władze rozpoczęły ewakuację pierw- 


szej strefy powodziowej na Pełcowiźnie. Ewa- 
kuowanych umieszczono w wagonach  kołcio- 
wych. Ostre pogotowie trwa. Oddział sztabu 


Wylew Sanu pod Frzemyślem 


Przemyśl, 26 3 PAT. W nocy z pome- 


działku na wtorek został wysadzony przez sa- j 


perów grożny zator, jaki się utworzył w ponie- 
działek wieczorem pod Tarnową w powiecie 


fiskim, wskutek czego lód spłynął z pod Tarno | 


wej i zatrzymał się na 21 klm od Przemyśla. 


Na zatorze tym lody SMEZĘAA się do „gda 


Z życia żydowskiego E Rosii 


Upadek gospodarczy Zydów 
leningradzkich 


Leningrad. 26. 3. (ŻAT) Bawią tu obecnie 
przedstawiciele towarzystw  „Lekopa* oraz 
„„Trud* celem zatrudnienia rzemieślników. jako 
też zdeklasowatwych elementów wśród ludności 
żydowskiej W rozmowie z przedstawicielem Ży 
dow.skiej Agencji Telegraficznej przedstawicie 
łe wspomnianych towarzystw stwierdzili, że w 
ciągu ostatnich 3—4 miesięcy liczba Żydów 
handlujących zmalała do połowy i na skutek 
tego wzrosła w dwójnasób liczba zdeklasowa- 
nych i bezrobotnych Żydów Problem ten iest 
wynikiem polityki ekonomicznej rządu która 
zmierza do wyparcia prywatnego handlu z 
zaimowanych pozycyj. 

Wspomniane towarzystwa udzielają pomocy 
kredytowej i surowcowej zdeklasowanym Zy 
dom. Pomoc ia jednak jest niedostateczna, ze 
względu na szczupłe Środki, któremi towarzy- 
stwa te dysporuią. 


Dalsze bożnice na kluby 


robotnicze 


Moskwa. 2%. 3, (ŻAT) WCIK ukraiński. czy 
niąc zadość zabiegom różuych instytucwi i- 
chwalił przekazać klubom sobowiczym „okale 


Warszawa przed 


Warszawa, 26 3 (AW) Z godziny na go- 


któremi miał przechodzić kondukt pogrze 
Na dachach domów tłumv widzów. 
Notre Dame zostaly bogato 


! cach, 
| bowy. 
wa i chór katedry 
| udekorowane draperia. Wszystkie Światła prze 
| słonięto krepą. Na poduszkach spoczywaja in- 
| sygnia marszałkowskie szabla i kepi Zmarłego. 
Olbrzymia tkanina trójkolorowa przykrywa ka 
KR Religiina ceremonia pogrzebowa rozpo- 
częła sie w katedrze Notre Dame o godzinie 9 
w obecności prezydenta Doumergue, rodziny 
Zimarłego, członków rzadu, przedstawicieli 
państw zaprzyjaźnionych, delegacyj oddziałów 
wojskowych itd. Obecni byli także arcybiskup 
Paryża msg. Dubois i nunciusz papieski. W cza 
sie nabożeństwa orkiestra odegrała utwory 
Beethovena, Faurcgo i SŁ Sacnsa. 


należy doszukiwać się w ustalonych kwotach 
| imigracyjnych jakiegokolwiek znaczenia poli- 
| tycznego. 

l 

i 


grożbą powodzi 


| powodziowego czuwa nad bezpieczeństwem. 
| Pod Warszawą jest niewielkie miejsce wolne 
| od lodów, gdzie utworzył się zator. tlo wysa- 
| dzenia zatorów użyto 22 bomb i 2 silniejszych 
| min. 

| Poniżej Maciejowic stan wody na Wiśle © go 
| dzinie Z-giei wynosił 1.25 m. ponad normalny 
poziom, miejscowość ta leży 90 km. cd Warsz. 
| wy. W Podlasiu i Podwierzbiu (75 km od War- 
szawy) Wisła ruszyła przy stanie 1.30. 


| Ści 5 m. Zator spowodował ponowny wylew $a 
nu pod Babicami, przyczem trzy domostwa zo- 
| stały zalane. 


Tarnopol, 26 3 PAT. Dzisiaj ruszył w po- 


| wiecie zaleszczyckim Dniestr. Sytuacia obecna 


nie budzi na razie większych PANA 


Biełocerkow. 
Dniepropo- 
` Kriwo 


bóżnic w miastach następujących: 
Trojanów, Kuźmin,  Kapajgorod, 
trowsk, Tulczyn, Kremenczug, Winnica 


rog: 


| Leningrad. 26. 3. (ŻAT) Na ostatniem po 
siedzeniu sowietu miejskiego uchwalono prze- 
kształcić leniugradzką synagogę chóralną w 
klub robotniczy. - 


Skazanie sowieckich podżegaczy 
antyżydowskich 


Moskwa. 26. 3. (ŻAT) W Mińsku zakoń- 
czył się proces przeciwko antyscruckim robot 
nikom fabryki w Nowco (okręg miński). Na prze 
wodzie sądowym ujawniono. że oskarżeni upra 
wiał: zaciętą akcję antysemicką przeciwko ro- 
botnikom żydow skim. Przeciwko głównetnu o- 
skarżonemu Kriżewiczowi zęełaszano oddawna 
zażaienia do miejskiej „komórki“ komnistycz 
nej. Stwierdzono. że Kriżewicz dopuścił się 
zgwałcenia 9 scbotnic. Władze partyjne, poin- 
formowane o sprawowaniu się oskarżonego, nie 
podejmowały dnak żadnych kraków. 


Sąd skazał Kriżewicza na 5 lat więzienia, Den- ; 


czyka — 4 laza. Zaworonkowa, Bazyiega : Pa- 
wła Snirydonów na ? lata Zabawienke 2 ląta. 
Underowa, Michala Spridonowa oraz Precowa 


| 


Na- Í 


+ czasowego obrońcy studenta Halsmanna 


r wych: 


Oo O 


is 
4 


KUFON 


NB PREMIE „DZIENNICZKA‘: 


Nr. 7. 


na karę 1 i pół roku wiezienia. Sąd postanowił 
zwrócić się du rządu z grośbą © niezastosowa” 
uie amtestii wobec skazanych antysemitów. 


Przed procesem Trofimowa 


Leningrad. 26. 3. ŻAT. Prokuratura psko- 
wska donosi, ża proces „komsomolca* Trofimo- 
wa, zabójcy żydowskiego robotnika Bolszecnini 
kowa, odbędzie się w końcu marca br. 

W różnych miastach odbywają się zebranie» 
robotników, poświęcone omówieniu przyczyn łi 
skutków tego zabójstwa. Na zebraniach tych 
uchwalanc są rezolucie,. domagające się kary 
śmierci dla Trofimowa. Zainteresowanie ogółu 
tą sprawą jesi wielkie. Prasa poświęca dużo 
miejsca wydarzeniu. 

uła 


w Seimie ożywienie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 26 3 (Sin) Zamknięcie sesji? 
seimowej i senackie: nie było dla kół politycz- 
nych niespodzianka. liczono się z tą ewentual- 
nością z chwilą, gdy budzet będzie definitywnie 
załatwiony. 

Mimo zamknięcia sesii w Sejmie panuje dziś 
wielkie ożywienie. W ciągu dnia dzisieljszege 
toczyły się obrady szeregu klubów poselskich, 
m. in. odbył posiedzenie klub BB. W czasie 
obrad przeprowadzono wyczerpująca dyskusję 
palityczną. 

— Dziś wypłacono posłom i senatorom diety 
za kwiecień. 


„Znoszę nadsyłanie życzeń 
świątecznych” 


Warszawa, 26 3 (Sin) Min. spraw wew- 
netrznych gen. Składkowski wystosował dzić 
tclegraficznie do wszystkich wojewodów nastę 
pujący „rozkaz“: „Znoszę nadsvianie życzeń 
świątecznych. — Składkowski”. 

— Bawia w Warszawie w sprawach’ służbo- 
woiowacka wołyński p. Józefski, wojew. 

¿wski, mielecki — p. Korsak 
1aszczołt. 


lubelski p. 
i łódzki i 


Aresztawanie domniemanego 
mordercy red. Schiegla 


Zagrzeb, 26 3 PAT. Policia aresztowała 
naczelnego redaktora dziennika nacjonalistycz- 
nego „Vidovdan“, którego rysopis odpowiada 
rysopisowi jednego z morderców redaktora 
naczelnego pisma „Novosti“, Schlegel'a. 


Krwawe starcia na tle ustalenia 
. . 
terminu świąt 
Wiedeń 26. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu, że spór o ostateczne ustalenie ter- 
minu Świąt Wielkanocnych doprowadzi: do 
krwawych starć. We wsi Gagis przyszło po- 
między zwolennikami synodu a jego przeciwni 
kami do walk ziicznych w przebiegu których 
12 osób zostało ciężko ranionych. Policia przed 
sięwzięła cały szereg aresztowań. 


Nowy ubrońce Halsmanna 


Wiedeń, 26 3 (ŻAT) Po rezygnacji dotych 
adw. 
dra Pressburgera obronę podczas rewizji pro- 
cesu przed sądem w Insbrucku objął adw. dr. 
Pessier (chrześcijanin) W rozmowie z przedsta 
wiciełami prasy dr. Pessler złożył następujące 
oświadczenie, które wywołało pewne zdumie- 
nie w kołach interesujących się tym procesem. 
Dr Pessler oświadczył: Oczekuję z zupełnym 
spokojem przebiegu procesu i odnoszę się z cał 
kowitem zaufaniem do tyrolskich sędziów przy 
sięgłych, jeśli Halsmann zrzeknie się obraźliwe 
go zachowania się(?) oraz niestosownych 3a- 
paści na sali rozpraw4??) 
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— Nowomiejski otrzyma koncesję 


na eksploatację Morza Martwego 
Wielka debata w Izbie Lordów. 


Hondyn (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu | sób najbardziej zadawalający. Nowomiejski jest 
Izby Lordów rozwinęła się ożywiona dyskusja | obywatelem Palestyny, a komuż, jeśli nie oby- 
tw Sprawie kmocesji na eksploatację bogactw na watelom palestyńskim, ma być udzielona kon- 
'turalnych Morza Martwego. Debaty spowodo- | cesja na eksploatację Morza Martwego? 
wał wniosek lorda Tempeltowna, który doma- Lord Melchett uważa, że wniosek w sprawie 
igal się zaprowadzenia stałej kontroli brytyj- sprawozdania kontroli brytyjskiej nad konce- 
skiej nad wykonywaniem koncesji oraz wszyst | Siami jest nie do przyjęcia. Pałestyna jest. kra- 
kich robót pomocniczych celem uniknięcia za- jem mandatowym, podlegającym adzorowi 
ileżźności od niemieckiego monopolu potasowe- | Ligi Narodów. W myśl mandatu rząd nie może 
igo. Lord Tempeltown oświadczył, iż wobec przyznawać pierwszeństwa obywatełom brytyj 
skrajnie skomplikowanej sytuacji, w jakiej się skim przed cudzoziemskimi pretendentami we 
(znajduje administracja brytyjska na Bliskim | wszystkich możliwych koncesjach. 

FWschodzie, konieczną jest bezpośrednia kon- Lord Tomson w ostrych słowach zaatakował 
ftrola czynników rządowych nad omawianym | Chwiejne stanowisko rządu angielskiego w tej 
'przemysłem. _ | Sprawie. Sprawa ta jest już od lat 10 przedmio 

Lord Danesfort poparł zgłoszoną przez lorda tem rozważań i trudno znaleźć w dziejach ana- 
*Tempeltowna rezolucję, podkreślając wielkie logiczny wypadek systematycznego przewie- 
'niebezpieczeństwo, zagrażające temu przemy- | kania sprawy, chyba wypadek z żoną Lota, któ 
jsłowi ze strony niemieckiej produkcji potaso- ra zamieniła się w słup soli. 
wej kontrolującej około 70 procent produkcii W imieniu rządu lord Plymonth wypowie- 
(światowej. dział się przeciwko zgłoszonej rezolucji. Przy 

Lord Melchett wskazał w swojem przemó- | udziełaniu koncesji należy w pierwszym  rzę- 
wieniu, że obawy przed niebezpieczeństwem ze | dzie wziąć pod uwage oferty obywateli danego 
strony niemieckiej są mocno przesadzone. Znani | kraju mandatowegoś Umowa koncesyjna z Tul- 
już od wielu iat p. inż. Nowomiejskiego, — o- | lochem i Nowomiejskim zawiera zastrzeżeni«, 
świadczył lord Melchett. W swoim czasie pro- | że przewodniczącym spółki akcyjnej winien 
wadzono również kampanię przeciwko udziele- | być obywatel angielski, zaś rada winna w swej 
niu koncesji inż. Ruttnebregowi, w następstwie | większości składać się z obywateli angielskich 
jednak wszystkie wysuwane przeciwko niemu | i palestyńskich. : 
zastrzeżenia okazały się bezpodstawnemi. „Pa- Rezolucja lorda Tempeltowna zdjęta” została 
lestine Electric Company" rozwija się w spo- l z porządku dziennego. 
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Z Ezry chalucowej | dzona pod wytrawnem kierownictwem dyr. M. 


„NOWY DŻIENNIK", czwartek 28 III. 1929 


| 


. Filkensteina przy wybitnem poparciu miejsco- 

W tych dniach wyjeżdża ze ak > sag wego obywatelstwa. nie wyłączając zorganizo- 
ny sekretarz Komitetu Centralnego „Ezra“, r. | wanych we WIZO kobiet narodowo-żydow- 
Dr. M. Schwarz celem BE CZE "eS" WERE | „Tie Nozuliat devotocznki akcji, wyższy o 
łopolsce zachodniej i zorganizowania wzgl. 2re około 50 procent w gotówce i uzyskanych de- 
organizowania komitetów lokalnych Ezry w na- klaracjach od zeszłorocznego, jest pięknym wy | 
szej dzielnicy. "- , é razem ofiarności i przywiązania żydostwa tar- 
$- Da AGU. "e RARE m, nowskiego do idei odbudowy Erec Israel. 

i [Z] — z 3 

w m = moi — Łańcnt, X Równocześnię ukańczoną akcie na Keren Ha- 
„we środę, 3 kwietnia — Chrzanów, jesod w Tarnobrzegu, Rozwadowie, Nisku, Le- 

w sobotę, 6 kwietnia — Tarnów, żajsku i paru mniejszych. miejscowościach przy 

w niedzielę, 7 kwietnia — Rzeszów. AIN instruktora centrali p. Dawida 

Wzywamy ta drogą wszystkie komitety lo- dd z bardzo dobrym rezultatem. 
kalne Ezry w powyższych miastach, aby poczy | Obecnie przystępuje Centrala K. H. w Krako- 
niry odpowiednie przygotowania celem ułatwie wie do przeprowadzenia nowej akcji w Rzeszo- 
nia delegatowi K. K. Ezry jego akcji, w szcze- | Wie, przygotowywanej od a łuższego czasu 
gólności, aby przygotowali zebranie obywatel- | przez czynniki miejscowe i biuro centralne, a 
skie, młodzieży i komitetów. odraczanei dwukrotnie z przyczyn natury te- 


z lhnicznej. Akcią w Rzeszowie kierował bedzie 

T od 5 

Praca dla Keren Hajes osobiście Dyr. Finkelstein, Nałeży żywić na- 
w zach. Małopolsce 


dzieję, że piękny przykład Tarnowa znajdzie | 
Onegdaj zakończona została kampania na | chętnych naśladowców w Rzeszowie i utoruje | 
centralnemu funduszowi odbudowy | 


Palestyny 


rzecz Keren Hajesod w Tarnowie, przeprowa- 
| tury Heinego, uśmiechajn się poważnie cienie Ka- 
Sz J , Sprowicza wyczuwamy wpływy Leopolda Staffa, 
u Ag j ... | wszystkie te wpływy przetwarzał jednak młody 
Dziś Kraków będzie miał sposobność przywitać ' poeta w tyglu swej prawdziwie żydowskiej fan- | 
jednego z najcichszych, ale przytem z najbardziej | lazji, stwarzając poematy, tehnące jerzcze teraz 
zasłużonych poetów żydowskich. $S J. Imber WY- . rzetelnem pięknej głębokiej zadumy i smutnej me- 
głosi dziś odczyt w sali Domu Akademickiego Jancholji Bo Imber, jest twórcą żydowskiego 
o życiu i literaturze żydostwa amerykańskiego. | nocturna, Noc prowadzi go za rękę i szepce do 
Po pięciu latach pobytu w Stanach Zjednoczonych ; ucha temu włóczędze, gnanemu po Świecie niepo- 
wrócił autor „Esterki* do Polski i chwilowo ©- | kojem ducha, głębokie tajemnice bytu. Nie ozna- 
siadł w Krakowie. czą to jednak wcale, by w kz Imbera nie było 
„A wszym w literaturze żydowskiej | uśmiechów słońca i pogody Ale nawet wtenczas, 
Eer k p znaczeniu 4 Eaa Do | kiedy jego oczy się śmieją, kiedy staje się lekkim 
Imbera znała żydowsa ljteratura poetów. którzy | jak wiatr, brzmi podświadomie w jego poezjach 
byli właściwie tylko albo prosenkarzam. albo | nuta ukraińskiej dumki, ai cichy ton czają- 
W najlepszym razie pieśniarzami. Imber byl pier- | cego się „gdzieś w KAC da w Smutku. | 
Wszym, który opanował formy poetyckiego kun- Poeta. życie wą opan! ai Wszak: nie 
szłu, który do żydowskiej literatury wprowadził | można nosić w ręku „dł z M serca i nie 
wszystkie elementy zachodnio europejskie; poc- | mieć przylem ami jednej duszy, do STÓW się | 
zji. Włada luksamo dobrze poważnym 11 zgłosko- | Można przylulić, ani jednego serca, przeł którem | 
Wcem, jak innemi bardzie: suoeznew foru, mi | możnaby Się, wypiakać. Imber wprowadzi! do LE 
poetyckiej wypowiedzi. Znajdziecie tam į anapesty | teratury żydowskiej erolyki, ale jego erotyki są 
Í trocheje i kunsztowne wiązadła sonetu i ka- | czyste, wieskałane, dalekie n z» w liryce 
Bryśne afabeski ronda. jednem słowem, europej- | współczesnej OAE E a KierC zbyt często AR 
ka wersylikacja zawdzięcza Imherowi swe pra- | *ologicznv przechodzi p bui o panei 
obywatelstwa w’ żydowskiej literaturze Mo- Tęsknota zaprowadziła poetę też do Palestyny. 
a. jeśli się mówi o Imberze, wspomnieć też i | zle Tmtber nie jaka lurysta zawitał G Erec, lecz 
© ojcach chrzestnych, wyłaniają się bowiem kon- | jako człowiek, który wrócił do sw. ojczyzny. 


| 
| 


| 
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go za drugą dekadę marca rb. wykazuje z 
złota 622 mił. zł. Pieniądze i należnośc 
niczne zmniejszyły się o 21.2 mili. zł. 
mili. zł.). Portfel weksłowy znnmiejszyi 
12,4 milj. zł. (650.4 mil. zł.) 

Natychmiast płatne zobowiazania (6239 milt. 
zł.) i obieg biletów bankowych (1,166 mil. zł.) 
łacznie zmniejszyły się o 31 mil. zł. do sumy. 
1.789,9 mil. zł. 

Inne pozycie bez większych zmian. 


Ulęi przy nabywaniu świadectw 
przemysiowych przez składy 
apteczne 


War Szawa, PAT. Ministerstwo Skarbu 
upoważniło dnia 19 marca rb. Izby Skarbowa 
do zezwolenia właścicielom składów  aptecz=: 
nych na nabywanie na 1929 r. świadectw prze- 
mysłowych III, kat. handlowej, o ile obrót tych 
składów w r. 1927 nie przewyższał kwoty 30 
tysięcy złotych, a sprzedaż towarów pochodze 
nia zagranicznego ograniczona jest do środs 
ków leczniczych nie. wyrabianych w kraju 


„Plan Dawesa“ dla Z. S. R. R.? 


Nowy Jork, PAT. Na Wall Street krążą 
uporczywe pogłoski, że przedstawiciele amery, 
kańskiego przemysłu górniczego i elektryczne- 
go, zainteresowani w rozwoju stosunków z Ro: 
sią, zwrócili się do przebywającego obecnie w 
Paryżu Owon Younga z propozycją, ażeby przy. 
stapi! do opracowania „planu Dawesa“ dla Ro- 
si, za pomocą którego możnaby zlikwidować 
rosyjskie długi zagranicą, wzamian za uznanie 
rządu Sowietów de jure przez Stany Zjednoczo 
ne. W General Electric Company, której prezy- 
dentem jest Young, nie można był uzyskać za- 
przeczenia ani potwierdzenia powyższych po- 
głosek. Prezes tutejszego sowieckiego Amtor= 
gu Saul Bron, ograniczył się do oświadczenia, 
Że sprawa długu rosyjskiego w Ameryce była 
już niejednokrotnie rozważana przez rząd sos 
wiecki. i 


drogę do serc i — kieszeni tamtejszego żydo- 
stwa. 

W tym samym czasie przeprowadzi p. D. 
Fraenkel nową akcję w Łańcucie, Przeworsku, 
Kolbuszowej, Majdanie i Ropczycach, gdzie po- 
czynione zostały konieczne przygotowania 


ON LO 
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Niestety odzmaczamy się zbyt krótką pamięcią £ 
dlatego zbyt szybko zdołano zapomnieć o tyci 
skąpanych w źródle najczystszej tęsknoty pales 
styńskich poezjach Imbera, która dla idei sjoni- 
zmu, dla pogłębienia miłości do Erec więcej zdziąs 
łały, niż cały szereg mów wiecowych czy parlas 
mentarnych. Wiersze te przemówiły do uczucia 
nawet rdzennie rosyjskiej poetki Eliszewy, która 
przetłómaczyła je na język rosyjski, Były to pier= 
wsze słowa żydowskiej tęsknoty, które przemó* 
wiły do tej Rosjanki * zdobyły jej serce dla ży- 
dostwa, by z niej potem uczynić hebrajską poet. 
kę. 

25 lat wkrótce minie twórczej pracy Tmbera, któ 
ry ma już za sobą kilkanaście tomów pozji, « 
między niemi prześliczna warjację na temat „Wie 
ktorji* Knrta Hamsuna Jedno mu tylko możma 
zarzucić. a miamowicie. żn nie zna sztuki reklqe 
mv. nie umie operować sonziem samowwielbienia, 
że jest zhvt cichy | sam sie usuwa w kąt. Ale 
Żydowska Titeratura powinna wyręczyć pod tym 
wzgledem poete, któremu tyle zawdzięcza, który 
stał się wychowawcą całej plejady poetów młodej 
generacji, który wprowadził do niej Enrove, nie 
zatracajre przylem ani jednego odcienia zydow- 
skiej tęsknoty, M. Kanter. 


„kitotwomiejste Modnie na moran 


Parowiec angielski „linalone“ wiózł w ubie- 
głym tygodniu ładunek złożony z 2800 skrzyń 
wyrobów spirytusowych rzekomo z Kanady do 
'IMeksyku. Wskutek rzekomego zepsucia się mo 
toru musiał przejściowo zatrzymać się w pew- 
nej odleglości od wybrzeża Florydy. W tym to 
właśnie czasie pojawiła się na horyzoncie ka- 
nonierka amerykańska „Alabama“, wykonuią- 
ca na wybrzeżu Stanów Zjednoczonych prohi- 
bicyjną policję morską. Kontrowersia między 
kapiianumi obu okrętów, która miała niebawem 
doprowadzić do krwawych rezultatów, powsta- 
ła na tle kwestii, czy okręt angielski znajduje 
się w obrębie, czy też poza obrębem 3-milowej 
prohibicyjnej strefy amerykańskiej. Kapitan 
angielski twierdzi, że „Imalone” znajduje się 
poza strefą amerykańską, że naprawia motor f 
że wobec tego kanonierka amerykańska nie ma 
żadnego prawa przeprowadzenia rewizji okrę- 
tu angielskiego odnośnie do jego ładunku alko- 
holowego. Kapitan statku amerykańskiego 
twierdzi natomiast, że okręt angielski zostat 
zatrzymany w obrębie 3-milowej prohibicyjne] 
strefy amerykańskiej i że przewoził on szmu- 
giel alkoholowy na Floryde. Krótko mówiąc, 
ponieważ okręt angielski nie usłuchał wezwaą- 
aia statku amerykańskiego do poddania się, 
oświadczając zapomocą sygnału, że Ameryka- 
nie nie mają prawa do przeprowadzenia rewi- 
zji, kanonierka amerykańska oddała kilkana- 
ście strzałów do statku angielskiego, który na- 
fychmiast podniósł kotwicę i odjechał w kierun 
ku Meksyku. Dalszy przebieg wypadków — we 
dle telegram z Londynu — był następujący: 

„llabama”* poczęła ścigać statek angielski i 
depędzia go na 225 mił w kierunku południowo” 
wschodnim od Nowego Orleanu, przyczem porno 
wade wezwała go do poddania się, grożąc bom 
bardowaniem. Wówczas „Imalone* wywiesiła 
sygirał: „Nie macie nad nami żadnego prawa 
zwierzchnictwa, wie poddamy się, możecie 0- 
kret zatopić. 

Bczpośredmio potem nogpoczęła się kanonada. 
Statek angielski, trafiony około stu gramatanii, 
począł natychmiast tonąć. Załoga angielska, 
która ratowała się na łodziach, była ostrzeliwa- 
ma ze statku amerykańskiego z karabinów ma- 
szynowych. W ciągu 5 minut wszystkie angiel- 
skie łodzie ratunkowe zatonęły, a załoga dopie 
ro w ostatnio: chwili przed Śmiercią została wy 
ratowaqa przez wysłane lodzie amerykańskie. 
Jeden z marynarzy angielskich, poddany angict 
ski, murzyn, został zabity. 

Kapitan „Imalone“ kończy swoje sbrawozda- 
nie następującem, słowami: „Jest to majpotwor- 
niejsza i najohydniejsza zbrodnia, jakiej dokona 
mo od czasu wojen na morzu“, 

Wrażenie tego wypadku jest w Anglji olbrzy 
mie. Prasa londyńska porównuje wiadomość o 
zatopieniu „Imalony” z głośną podczas wojny 
sprawą storpedowania „Luzytanji” przez Niem 
ców, co, jak wiadomo, w dużej mierze przyczy 
niło się do wypowiedzenia przez Amerykę woj- 
ny Niemcom. Ambasador angielski w Wa- 
szynstonie przedsięwziął natychmiast kroki dy 
piomatyczne, a miarą powagi sprawy jest fakt, 
że rząd Stanów Zjednoczonych przyznał An- 
glji prawo wydelegowania ze swej strony adwo 
kuta do komisji prowadzącej śledztwo w te] 
sprawie. 

Ciekawe tylko, czy zatopienie statku angiel- 
skiego, zabicie angielskiego obywatela (choć- 
by tylko murzyna..) i wyratowanie załogi an- 
gielskiej w ostatniej chwili przed zatonięciem, 
czy fo wszystko skłoni wreszcie skorumpowa- 


na do cna arierykańska opinię publiczna do 
rewizji poglądów i stanowiska w kwestji — 
prohibicji. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 


w każdym innym kraju ustawa, która pozosta- 
ie w tak rażącej sprzeczności z naturą ludzką 
i urzadzeniami społecznemi, która szerzy tyle 
zła. obłudy i demoralizacji, która wprost kulty- 
wuje olbrzymi handel i przemysł przemytniczy 
— że w każdym innym kraju ustawa taka zo- 
stałaby dawno obalona pod naporem zdrowej 
części oninii nnólicznej. Ale w Stanach Zjedno- 
czonych — jak to nam  osiatnio 
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najweselszy film sezonu. — 2 godziny gwarantowanej zabawy. — Początek o godz. 5, 7, 9. 
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Kraków, 27 marca. 


Wceorai popołudmiu odbyło się płenarne posiedze 
nie lzby handlowej i przemysłowej pod przewodni. 
atwem prezydenta Epsteina. przy współudziale na- 
czelnego dyrektora lzby Dra Joseferta, wicedyrekto 
ra Maissa i starszego referendarza Dra Radzyńskie 
go. Z ramienia rządu uczestniczył w posiedzeniu ko 
misarz rządowy Izby naczemik wydziału wojewódz 
twa Matusifński, z ramienia dyrekcji poczt i telegra- 
fórw wiceprezesi inż. Gostwicki i Dr. Musiał, Izba 
skarbowa była reprezentowana przez starszego rad 
cę Skrzypka. 

Prezydent Epstein wygłosił obszerne sprawozda 
nie z działalnośc! prezydium Izby w okresie od osta 
tmiego posiedzen'a plenannego, poświęcając na wstę 
pie wspomnienie pośmiertne po zmarłych członkach 
Ś. p. Janie Godzickim, bł. p. Izydora Horowitza. $. p. 
Rudolfie Peterseimic, bł. p. Karolu Hechterze. bł. p. 
Szymomie Lewkowiczu i Ś. p. Marcelim Dutkiewiczu. 

Z obszernego sprawozdania prezydenta Epsteina 
przytaczamy główne punkta: Zarządzenia w'adz od 
nośnie do przemysłu niącziego, stworzyły koniecz 
ność interwencji w dwóch kierunkach. a mianowi. 
cie: 1) złagodzenia wykonania rozporządzenia o wy 
sokości procentu przemiału, oraz 2) złagodzenia za 
rządzeń karnych. zmierzaiących do utrzymania ce- 
ny mąki na niskim poziomie. W obu tych kierunkach 
Izba czyniła starania w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. 

Sprawom podatkowym, w szczególności zaś 

reformie podatku obrotowego, 

poświęciła Izba w okresie sprawozdawczym wiele 
uwagi. Odbyły się dwie konferencie w przedmiocie 
postułatów Izby w dziedz.nie podatku przemysłowe 
go. Postulaty te. przedstawione na zjeździe Komite- 
tu Związku Izb precz delegata (zby. zostały wwzględ 
nione w obszernym memoriale Związku, przedłożo- 
nym miarodainym . Ministerstw om, 

Izba opracowała projekt memoriału 

w sprawie położenia kupiectwa, 

który po zatwierdzeniu przez wybraną dła tego ce 
lu podkcmisię, przed!ożony zostanie ezyimikoni rzą 
dowym, Również przedłożyła Izba odpowiednie wnio 
ski w kierunku ulepszenia działalności skarbowych 
biur mlormacyinych, która niejednokrotnie bez ko- 
rzyści dla interesów Skarbu Państwa daje się do 
tkłiwie odczuć sferom gospodarczym. 

Wydawnictwo „Ankiety Przemysłowej”. 

W okresie sprawozdawszym wydała Izba „Ankic- 
ię Przemysłową © stanie przemysłu w jej okręgu w 
roku 1926". Prace przygotowawcze trwały prze- 
Szło rok. Ankieta jest pierwsza publikacją tego ro. 
dzaji w Polsce i spotkała się z uznaniem tak czyn 
ników rządowych, iak też sier gospodarczych. 

Z pośród bieżących spraw przemysłowych Izba w 
jmteresie swobody rozwoju przemysłu — oświadczy 
ła się przeciwko koncesjożowaniu przemysłu przewo 
zu pasażerów i towarów autubusami. 

Na zasadzie korzystnych doświadczeń, poczynio- 
tych z rozporządzeniem Polskiej Komisji Likwida- 
cyinej w tutejszym okręgu, oświadczyła się lzba za 
wprowadzeniem przymusu przedkładania władzy 
przemysłowej przez przedsiębiorstwa £gospodnio- 
szynkarskie cenników do zatwierdzania, 

Traktaty handlowe. 

Sprawa zawarcia uraktafu handlowego z Niemca 
ui, która przez przedłużenie prowizorinm drzewne 
go zdawała się zbliżać do ostatecznego załatwienia, 
napotyka w dalszym ciągu na trudności, 

Umowa handlowa z Węgrami uzupełniopa została 
w grudniu 1928 prolukołem dodatkowym, rozszerza. 


Osyp Dymow — mogło dojść do takiego 
wprosź nieprawdopodobnego paradoksu, że 
przemytnicy alkoholu, przy pomocy swoich tu- 
dzi, swojej prasy i swojej propagandy, dopo- 
mogli w znacznej mierze do wyboru na prezy- 
denta „suchego“ Hoovera, ponieważ w razie wybo 
ru „mokrego“ Smitha cały ten handel i przemysł 
przemytniczy skończyłby się za jednym zama- 
chem. Zatopienie okrętu, w czasie zupełnego 
pokoju i pokojowych wzajemnych stosunków 
politycznych zada chyba ostaieczny cios pro- 
hibicji w światowej opinji publicznej W Sta- 
nach Zjednoczonych może sobie ona istnieć da- 
lej — tam panuje specjalna atmosfera i a 
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tandlowej i przemysłowej w Krakowie 


jącym wzajemne vigi ceme. Polska w szczegómości 
uzyskała w tym zrotokole 33 stawek ulgowych wo- 
bec dotychczasowych 25, Węgry zaś 8 wobec do- 
tychczasowych 3. 

Z Grecią toczą się w dalszym ciągu pertraktacje 
o definitywne zawarcie traktatu handlowego. Brak 
tego traktam odczuwa w szczególności bielsko-biat 
ski przemysł tekstylny w jego ekspansji na. Bhski 
Wschód, -- na co zwróciła Izba uwagę w specjal. 
nym memorjale do Ministerstwa Przemysłu i Han- 
d'u. Zbyt daleko „lące żądania Grecji spowędowały, 
iż stan dotychczasowego prowizorium przedłużono 
c dalsze 2 miesiące. 

W sprawie traktatu handlowego z Łotwą przedło 
żyła Izba w okiesie sprawozdawczym swą opinję 
miarodajnym czynni kom. 

lzba bierze czynny udział w pracach czynników 
rządowych nad rodniesieniem poziomu polskiego 
eksportu: 1) jaj, który inż został ujęty w ścisie rainy, 
2) masła, w którym to kierunku odbywają się konfe 
rencje. 3) pierza, którego eksport również był przed 
miotem konferenci w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, z udziałem przedstawiciela Izby. 

Izba przedłożyła komisji metalowo-mechaniwnej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu szczegółowo opra 
cowary elaborat, dotyczący stawek celnych w dz'a 
le metalowvta. 

W spiawach koinunikacyjnych 

dominuje kwestja przyszłych arşi towarowych, któ 
rych ostatcezme ustanowienie odpowiednio do co- 
fnięcia się koniunktury jest rzeczą pierwszej wagi 
dla życia gospodarczego. Biuro reformy taryf ukoń 
czyło swą prazę i przedłożyło projekt Minister- 
stwu komunikacji. Projekt ten miał być rozesłany 
instytuciem i zrzeszeniom gospodarczym, celem wy 
dania opinii, co dotychczas mie nastąpiło. Izba za- 
mierzą tuż po otrzymaniu całego projektu, a w ka- 
żdym razie przed obradami Komitetu Taryfowego 
Państwowej Rady Kolejawej zwołać konferencię nai 
szerszych kół przemysłowo-hamdlowych, celem zapo 
znania ich z projcktem i przyjęcia naiważnieszych 
postulatów, które przy obradach Komitem Taryicwe 
£o poda do wiadomości Ministerstwa. 

Drugą piekącą sprawą jest prawie że niebywały 
dotychczas brak wagonów, spowodowany wzmo?e- 
niem się ruchu po długotrwałym wstrzymaniu -egoż 
w okręgach wschodniej Małopolski. Cierpi na tem 
dotkliwie wywóz drzewa, ponieważ wagony koło- 
wrotowe prawie iakby znikły. Krytych wagonów od 
daje tut. Dyrekcja na polecenie Ministerstwa dzien 
nie 120 do wschodnich okręgów, z tem  obostrze- 
niem, że przebieg swój odbyć muszą w stanie próż 
rym, że nie wole tych wagonów załadować nawe: 
w kierumkm przebiegu. Są te zarządzenia dla Przemy 
słu i handlu mt. okręgu wręcz katastrofalne. W wie 
iu wypadkach, w których dotknięte temi zarządze- 
niami zakłady przemysłowe zwróciły się do Izby o 
pomoc, zdołaliśniy mimo to uzyskać pewno udogod 
nienia, dzięki staraniom tutejszej Dyrekcji, a szcze 
qólmie Urzędu wagonowego. 

Stosunki pocztowe w Krakowie 
wymagały również interwencji w kierunku usprawa 
nienia doręczania poczty listowej w dzielnicy, Stra 
dom, oraz przydziału nowych stacyj telefonicznych. 
Uczynieniu zadość tym ostatnim staraniom staje 
jednak na przeszkodzie stosunkowo powolna rozbu- 
dowa nowej centrali telefonicznej. 

Powszechna Wystawa Krajowa. 

Sprawie tei poświęciła Izba wiele uwagi i pracy. 
Chodziło w szczególności o zorganizowanie grupy 
haudiu na Powszechnej Wystawie Krajowej oraz 
udział w tej Wystawie lab  przemystowo-handjo- 
wych w Polsce, jako osobnej grupy. W obu tych 
kierunkach starania izby nie zostały niestety uwień 
czone powodzesiem, gdyż — jak się okazało — cen 
tralne zrzeszenia, które wzięły na siebie zadanie 
zorgamzowama siupy handlu, stanęły przed prze- 
szkodami nie do pokonania, z których bodaj czy nie 
największą była irudność w ustaleniu zasad organi- 
zacyjiych. Również musiały Izby przemysłowo-hat 
dowe zrezygnować z obesłania Wystawy, z uwagi 
na związane z iem bardzo wysokie koszta. 

Uzupełnienie budżetu Izby na rok 1929. 


Po referacie skarbnika Izby inż. Nitscha uchwał 
la Izba przedłożcne wnioski co do nowych pozycył 
budżetu na rok hieżący w łącznej sumie zł. 33.600; 
wreszcie przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 


zamknięcie rachunkowe Izby za rok 1928. 
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Kraków, dnia 27 marza 1929 
Wychodzi co 2 tygodnie 
lako dodatek 
„NOWEGO DZIENNIKA 


Księga Estery i jei dalsze dzieje - zegnaj Zimo! 
i y $ | | | A w Idzie precz zła wiedźma zima... 
Księga Estery jest wszystkim znana. W Purim ł Gib mir a greicer, warf mich arous. Któż ja wstrzyma? — nikt nie wstrzyma! - - 
} ija ją dwukrotnie wobec calego ludu. Do- | Krwawe ziarno rzucone przez Hamana przyjęło Idzie.. z cicha popłakuje, | 
| się przecie i wydalo plon okrutny. Powiesili syna Bo swój bliski koniec czuje. 


wiadujemy się z niej, że król perski Ahaswerus 
ożenił się z prześliczną Esterą (po hebrajsku Ha- 
dassą). Biedna sierota stała się wielką królową. 
Wuj jej, pobożny Mordechaj odwiedzał ją codzien- 
nie w jej królewskim wspaniałym pałacu. P3- 
wanego razu odkrył nawet Mordechaj spisek dwo- 
rzam, na króla i uratował mu życie. Gdy wielkim 
wezyrem króla został Haman, postanowił on wy- 
tępić wszystkich Żydów. Qczernił ich przed kró- 
lem, że są szkodliwi dla państwa, nie słuchają 
rozkazów króla i żyją według innych praw. Nale- 
ży przeto ich wytrącić i zagarnąć ich majątek. 


Agaga, ale na jego miejsce przyszli inni, gowsi. A wokoło słyszy głosy: 
Podburzano pospólstwo, a lud niezadowolony, że Niewesole twoje losy! 
królowa i żydowski wielki minister pozbawili Serve śwaje torioa 
ich bogatego łupu, pałał do nich nienawiścią. Król, Dajesz umrzeć nam z głodu, chłodu! 
który migdy nie grzeszył zbytnią mądrością i e- Uciekajże więc czemprędzej! 
rergją, stał się igraszką w ręku swoich doradców. Zabierz głód i zabierz nędzę! 
| Slarzcjąca się królowa traciła coraz bardziej Wiatr jej nuci, uucą fale: 
wpływ na małżonka, a Mordechaj, syt żywota, „Idź. ju idź! — nie WACH wcale!” 
Przeniósł się do swych przodków, Przyszli inni A słaneczko zerka qozkiem: 
do steru, zaczęły się ciężkie dni dla żydów. Wy- Cóż tab walnym Jaziaz knoczkięw? 
diwano coraz nowe ustawy ograniczające ich Mps juź pilno świąt na ziemi 
Łatwowierny król dał się do tego nakłonić i pod- | prawa. Usunięto ich od urzędów, zamknięto dla Promieniami > gaj" syemi! 
pisał żadany przez Hamana niemiłosierny wyrok. | nich szkoły, obarczono ciężkiemi daninami. Pod- Patrz! Ww poktonic gng Się drzewa, 
Wylosowano dzień 14 Adar i postanowiono w tym | Durzano jawnie przeciwko nim pospólstwo, Wre- świąt „radosny hymn już śpiewa; 
dniu wymordować wszystkich Żydów. Wszędzie | szcie zaczęły się krwawe rozruchy. Niszezono | Żegnaj, żegnaj bezlitosna! 
rozesłał Haman wyrok królewski i kazał być | mienie a krew żydowska, lała się strumieniami, Wiosna idzie! Idzie Wiosna! 
przygotuwanym do krwawego czynu. Lud nie dał | Stara generacja ludziła się nadzieją, że to prze- | Marta H. 
mija, że trzeba tylko przetrwać 
Młode pokolenie zerwało się wtedy z letargu. i 
| Pojęło i przejrzało. Podniósł się dzielny wódz i! 
donośnyin głosem budził śpiących. Rozesłął zew | 
| na wszystkie strony galulu: Słuchajcie wszyscy 
z Judy plemienia. Zrzućcie niewolnictwo, zerwij- | 
cie kajdany i wróćcie do ziemiey ojców! | 
Truchleli nabożni: „Jaklo, sami mamy wrócić, 
a gdzie zapowiedziane cuda, gdzie zbiuwiciel nu o- | 
spistyni rydwanie? | j 
Zadrżelji 1 — ti w maskach Puwimowych: „Jak | 
to? Koniec Purimu? Jakto, zdjąć maski? pokazać Í 
prawdziwe oblicze, przyznać się do prawdy, nie | Nam jest Albert Eipsjein podwójnie drogi; jest on 
laić więcej swego pochodzenia? em za marzyciel, | wielkim uczonym, przytem zaś najlepszym Synem 
len wódz nasz — co żą nierozsadne głosi słowo: © Narodu, klóry z dumą przyznaje się do żydostwa. 
znalazlem drugą Megile, która jest dalszym cia- | Da Sjonu! Z tych rozkosznych ogrodów chce nas į Ka czci Józefa Trumpeltora, urządzana 11 Adar 
giem nowej Estery. Aby zaspakojć wąszą cieka- | wywlee na pustynie? Z przyhytków  przepysz. » w 9-lą rocznicę śmierci wiele obchodów i uroczy- 
wość podaję, co tam jeał napisane: „żyd miesz- | myćk, w ponure szałase? Zamiast wytwornych po- . stości, podczas których mówiono o Jego życiu i 
kający w rozległęm państwie perskiem byli pa w | traw twardy ohleb?* Siarsi pytali: „Co może nam i bohalcwakiej śmierci. Życie tego świetlanego bo- 
padku Hamana Bapdzo wradowaul Napethiało il, | Prźyniese ta drogu, którą dągycie, — co możemy | latera inłodych, hyło wzorem najszlachetniejszej 
l 
| 
(j 


się długo prosić i należycie przysposobił się do o e W GG 
pogromu. Szczególnie uśmiechała się wszystkim 

nadzicja bogatego łupu. Ale Mordechaj i Estera 

dowiedziawszy się o niebezpieczeństwie. starałi | 
się zniweczyć marzenia wroga. Królowa przeko- 

nala króla o nikczemności Hamana i jego pomo- 

eników, Król odwołał na czas jeszcze swój wyrok 

i Hamana spotkała zasłużona kara. Na jego miej- 

sce powołał krół Moudachaja. żydzi byli ocaleni 

i ustanowili na pasniątsę tych wypadków święta 

Purim, 

Na tem kończy się usięga Eslery. A co hyło po 
tem? Tego nie wiedziano dotychczas. Lecz na 
szczęście byłem niedawno temu w Suzie  slalicy 
królów perskich i szukając w siarych archiwach 


KRONIKA „DZEANNICZKAĆ 


Albert Einstein obchodził ostatnio 50-lecie wro- 
dzia, 

Trudno Wam będzie daiś  zmoaarmiać wielkie 
Zzmaczonie Alberla Fimsteina dla Świata nauko* 
wego. znaczenie jego teorji waględności. która ga 
postąwiła w szerogu najwiekszych uczonych. 
Dźwięk tego nazwiska, budgić w Wąs moźe dzi- 
siąj Lylko poszanowanie i miłość głęboka, która 
karzyć się każe przed czemś wiełkiem i dabręm. 


dumą, że żydówką jest ich krółówą, Mordechaj | yskać kosztem lyla ofiar" ofiarnej pracy dla odrodzenią ojczyzny, poświęca- 
jest wielkim ministrem, i. że nawe ustawy zrów- | = = = â = — oe —  — —  —-| jącej Ha jej dobra, swą mtodą krew i ostatnie 
nały ich z wszystkimi ludami państwa. Wdzięczni Na górach jydakich zawrzało życie Na ruinach | tchnienie. 
zalo, zapałali milością dow szysikiego, co perskie. | i zwaliskach powstaly gwarne osady. (idzie z ba- Slowa obchodów rocznicowych, nie powinne 
Przyjęli mowe, zwyczaje perskie. Naśladowali w | śnisk choroba, mór zionęły (ehnieniem zatrutem | przejść bez echa; ze zdwojoną siłą i wiarą w po- 
iem dobrą królowa 1 pobożnego Mordechaja | zakwity pola į bujne łąki! Na kamiennych bez- : wodzenle naszej wielkiej sprawy, powinmiście pra- 
Wszyscy prześciuułi się w udawabiu pwawdzi- | drożach tysiące rąk usuwa przeszkody, buduje wa | cować dla dobra i dla nowej wiosny, Matki- Oj- 
wych Persów. Nastala istna maskarada. Było | BONY, gościńce, dla powracających _ do ojczyzny. | czyzny. 
zawsze Purim, każdy był przebrany zu Persa, Nie | Žar słoneczny doskwiera, pot leje się z czoła, bo | 
można było rozpoznać, kogo ma się przed solą. | 

Już przedtem pozwolił Gyrus powrócić žydoni nx e | Nasza gazetka. Rok II. Nr. 1—2, Na -tej 
do swej ojczyzny, alo obeenie nikt o tem nie my- | styni, Stary Libanon podniósł głowę, rozgląda się , miłej gazetki Zakładu sierót we Lwowie przy ul. 


CZASOPISMA 
Slał, aby się nie narazić na zarzut, że nic jest do- | dokoła i wola uradowany: Już wracaja moje ko- | Janowskiej 34 składają się następujące amtykułliki. 
al, aby się ri j 


czas nagli. Pieśni wesole rozlegają się dokola. 
Echo idzio od wielkiego morza i bezbrzeznej pu- 


| 
brym patrjotą. Bawiono się wesoła, jakhy nastał chame dzieci! ; s l 1) Sieroty — Podbój atmosfery, — Życie pasezó — 
wjeczny. Purim na świocjo, Smia Się ze slarych, Ze wszystkich strom spieszą wygnańcy pod ata- | Trudny podział — Łasica — Mongol — Prwedsta- 
zapomnianych dziejów i żyła się postępem czasu! rą srzechę. gotowi krwią swego Serca Użyźnić | wienie chanukowe — Z naszych pogadanek. An- 
Lecz niehawem pokazalo się, że to wszystko by- ziemię praojców. | kiela: 1) Kogo nazwałbym szczęśliwym? 2) Czem 
lo złudzeniem. Sprawdziło się Mare, żydowskie (me wa | się powinien odznaczać dobry kolega? 3) Kógo 
przysłowie: Dzis Purim, pij i zapomnij o hiedzie, | stala się mpwn Hiulassą, Nastaje żydawska wio- | nazwałbym bohaterem. 
jufro masz grosza. więc wynoś się Żydzie! sna, zbliża się święta wyzwolenia Sa. T. | Odpowiedzi na ankietę są bamdzo ciekawe, Dru- 
Hajnt is Pirim, morgen is aus, ckorówna Lea VI kl. powsz. nazywa szczęśliwym 


Skończyło się Purim. Precz z maskami Estera 


Historji teź nie trzeba nam Fizyki nie słuchajmy młodzi 
i 
i 


Obrazki z życia szkolnego 
NASZA PIOSENKA 
— Słuchajcie! mam znako.nitą myśl! 
Z tym okrzyklem wbiegła do klasy jnsrowłosa 
r wesola Peręłku. 
— Jaką jaką? — ciekawie pytaja dziewczynki. 
— Otóż słuchajcie! Zaraz wypadnie nam poże- 
naé tę szkołę, więc powinnyśmy mieć jakas po 
sej pamiatke. Prawda? | 
Prawda! prawda! nle jaką? Wokale Paretki skupiła się gromadka koleżanek 
— Zaraz wam powiem — mówi Perelka. Pomy- | i w mig powiada dalsza część piosenki, którą dziew 
»lalam sobie żebyśmy ułożyły piosenkę, która bę: | czynki z triumfem zaśpiewały: 
dzie naszą wałsną, bo przez nas ułożoną Już mam 


Rzucimy w kąt te podręczniki | Potrzeba nam wolności już | 
1 pójdziem het! ze szkolnych bram. My siódmoklasistki itd" 

My siódmokłasisiki 

W dwójach specjalistki 

Na sios rzuciłyśmy 

Nauki los na stos! na stos!’ 


— Brawo! Brawo! 

— Ale słuchajcie dziewczynki — rzekła Pereł- 
ka — nie mówcie o tem nikomu, będzie to nasza 
tajemnica, a gdy pami przyjdzie zaśpiewamy jej 

— No! a teraz musimy układać dalej! Więc za- | „naseg“ piosenkę. 
bierajmy się do dziela! — Wiwat! „Nasza“ piosenka! Wiwat! wołały 
małe entuzjastki i niby owieczki wysypały się na 
podwórze szkolne. 

Balbina Malingerówna, 


ZE SZKOŁY. 


nawet pierwszą zwrotkę. „Niemieckie jest zbytecznem dla nas i i 
— Brawo Perła! Brawo! — rozległy się entuzja- Niczego nam nie trzeba już, W tym tygodniu rozpoczęłyśmy pisać „dzienni- 
*tyczne okrzyki. — Zaśpiewaj namt Higjena leż jest nudna dla nas | | czek lektury". Po przeczytaniu każdej książki, no- 
Perełka wyskoczyła wesoło na Środek klasy i A polskiem też wzgardzamy już. ` tujemy jej tytuł, autora, krótką treść, piękne zda- 
cźwięcznym głosikiem zaśpiewała na melodję „Le- My siódmoklasistki ib. nia 1 zwroty. Możemy również wypowiadać swo- 
glony". | je zdanie o danej książce. 
Samorząd już nas nie obchodzi Pozdrawiam Cię serdecznie 


„Nie treaba nam matematyki Polesia, Śłąsk tak ramo nie, Mtldzia Biciavcrówna. 
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„NOWY DZIENNIK“, czw aen a 
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tego człowieka, który umie panować nad soba. 
Wilhelm Spinner ucz. 1 kl guno, podaje, iż szczę- 

śliwym nazwatby lakiego człowieka, który czuje 

wewnęlrzne zadowolenie, niema żadnej brzydkiej 


sprawy na sumieniu i ma zamiłowanie do swego 
zawod. 
Numer kończy kronika, w której zapodane sa. 


ważniejsze wydarzenia w zakładzie. Dzieci z za- 
kladów sierocych i także te dzieci, które sie inte- 
resują losem swych biednych braciszków i sio- 
strzyczek powinne zamówić sobie to sympalycz- 
ne pisemko. 

SP mam 


ODPOWIEDZI RED. „DZIENNICZKA: 


Marry Saturno; Marki wraz z kopertami, może- 
eie przesyłać wprost na adres Żyd. Funduszu Na- 
rodowego, w Krakowie Stradom 15. Pamięć o szła 
chetnych zmarłych, którzy peswięcili swe życie 
aprawie narodowej, wpływa również dla nas, i po- 
budza do intenzywnej pracy dla dobra narodu. 
Poza pracą samokształceniową, jest dla Was naj- 
odpowiedniejszą służba dla K K. L 

Minka Brachfeldówna: Do ozego Wam jest po- 
ftrzebną siła fachowa? Jeżeli jest Was tylko dzie- 
sięcioro, możecie już stworzyć związek, w któ- 
rym możecie pracować dla siebie, poza tem może- 
«ie sobie postawic za zadanie, roapowszechnienie 
paszek' w miasteczku — rozdziełanie karetk skbad- 

Eścia April: Dziękujemy za serdeczność. 

Józek Weber: Trzeba przysyłać kupony i marki 

dla K. K. L. i uważać bardziej, skoro się ma 
skłonność do zwichnięć. 
| Blla; Wierszyk woale udatny. Do druku się nie 
caiaje. Marki wszelkiego rodzaju, wraz z koper- 
tami wysyła się do K. K. E. 
' Matylda Bandetówna: Dobrze bardzo, że masz 
dobrych profesorów i chętnie się uczysz języka 
bebrajskiego. Pad rabryką „Wiadomości szkolne” 
pragniemy, umieszczać ważmiejsze wydarzenia w 
szkołe, przedstawiemia, wycieczki itd. 

Wilek Neuman: Marki wysyła się wraz z koper- 
tami, naturalnie, o ile się zbierze większa ilość. 

: Randówna: Obrazek dobrze skreślony. Może za- 
mówisz sobie najlepszy samouczek hebrajski, w 
sklepie p. Trinka w Rzeszowie — możesz też na- 
pisać do „Tanbutu* w Krakowie. 

Irka Richter, Fels Schmeidier: Dziekujemy Wam 
2a serdeczne kochane słowa, tem milsze, bo poda- 
ae w formie bardzo słaranuoj: Uczcie się pilme 
języka ojczystego, to piękny kochany język. 

Szoszana i Regina Stern: Powinneście się złą- 
czyć dla wspólnej pracy: Zamówcie sobie kartki 
składkowe dla młodzieży, w centrali K. K L. 
Kraków Stradom 15. 

Filozolka: Adolf Bóhm „Geschichie des Zionis- 
mus“ w pierwszym rzędzie jednak historja żydow- 
ska Dubnowa. Postaraj się o oryginał i spłacaj 
go sobie powoli. Będziesz miała wiele zadowole- 
mia i satysfakcji Pamiętamy o Tobie i pewno 
chcielibyśmy Cię waudzieć zadowolona z siebie, a 
może i z ludzi. 

Em- es: Opowiadamie — jest dobre, temat poru- 
szony zajmujący — do „Dzienniczka” się jednak 
nie nadaje. 


E: 


WALKA O ZLOTY 


Nr. 56 
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EG Najwieksza senszcja artystyczna jakiej Kroków dotąd nie miałlil 


Debora Kiesen: Umieściny, lecz pod innym iy- 
lulem. 

Szaszuna Stern: Starajcie się lylko „racę celo- 
wo zorganizować — wszystkie powinne być pusz- 
kami obsadzone, które pawinniście regularnie o- 


próżniać. Zbierajcie marki , zużyte. 
Estera Rubinstein: Życzyny Wam. aby gorace 
pragnienia wasze sie ziścilv. Musicie tylko dv- 


prawdy bardzo chcieć. 

S. Silbiger: Zwróć się do Tarbulu w Krakowie 
może znajdzie się tam kloś. kto chciałby w for 
mie korespondencji, uczyć Cię hebrajskiego. Jest 
lo bardzo prakytczny i przyjemny sposób uczenia 
się języka Najnowszy samouczek nebrajski, który 
Ci możemy połecić nazywa się „łłachinuch” i „Iła- 
laszon'. 

I. Kurtz: Odpowiedź w następnym numerze. 

Ga. (Sanok): Brrr. — co za krwiożerczy artykul! 
„Wampir spragniony krwi — z pod logi krwią o- 
ciesającej.. ręce krwią zbroczone..* nie. nie umie- 
ścimy. 

Gizia z Krakowa: Powiastka Twoja jest dobra 
i będzie umieszczona. Wierszykowi możemy tylko 
to zarzucić, że przyszedł za późno, bo już po śnie- 
gu — ale schowany go na przyszłość 

Mania Schenkelówna: Widać, że usilnie pracu- 
jesz nad hebrajskim językiem. Ładny ustęp wy- 
brałaś, 

Jaehcia Gótzierówna: Za plamę nie gamimy, ale 
Za brak cierpliwości. Trzeba się zawczasu przy- 
zwyczajać do wykonywania choćby  najdrobniej- 
szej pracy sumiennie i dowładnie, 


Dział rozrywkowy 


| 
| 


Ben Ester: Mamy już kilka podobnych prac, mo- 
że umieścimy. 

Estera Giinsberg: 
Wia. 


Tak, lamigłówka jest popra» 


Maria Ra Tak ladne „odejinujesz w wierszią 
walke z losem, a lak bezsilnie uwlegasz mu w rze- 
czywisloścći Slowam: trudno Ci pomóc. Żechciej 
usm jednak wierzyć, że prawda, szlachetność, ia 
rie slowa bez treści Poziasz jeszcze w Życia 


wspaniale, prostolinijne charaktery, datelne, nieu- 


i gicle dusze, serca bez lalszn 1 obludy. A jeśłi taki 


| 


050 


mało ludzi, noszązych w sercu wielką miłość dla 
lrdzkości, to niech ci nieliczni nie tracą odwagi, 
nie opuszczają rąk bezsilnie. Czyż lo co się dzieje 
w naszej ojezyźnie, cicho poświęcenie chałuców; 
bohaterstwo naszych pioaierów nie potrafi roznie- 
cić w tobie ufności, że przecież kiodyś będzie ina- 
czej, że julro będzie lepsze 1 szczęśliwsze? — 
Wiersze umieścimy, 

cesia Łandmanówna: f 
wystarczy. 

Henryk Nathan: Praca każda przyslana do dru- 
ku winna być pisana tylko po jednej stronie. Od- 
nosi się te też do zagadek. Wiersze nie nadają się. 
W ostatnio nadesłanych zagadkach są niedokład- 
rości. Prosimy o nieco większą staranność Co do 
krzyżówki przeczylaj raz odpowiedzi dawane już 
wiolekrolnie innym czytelnikom. 

Ben Szełormo: Nie jest dobrze napisane i nie- 
Prawdopodobne. 

Maurycy Sehlanger; Krzyżówka dobra, tę trul- 
niejszą szarudę przyślij. 


rozw iązanie 


zagadek. 


1. Krzyżówka (3 punkty) 


ułożył Maurycy Sehlanger (Kraków) 


ZNACZENIE WYRAZÓW 


POZIOMO: 1. Wyrażenie szachowe. 2. Znany pi- 
sarz francuski. 7. Sygnał radjowy. 11. Postać isi- 
blijna (wspak). 15. Litera (wspak, lanetycznie). 17. 
Litera (lonelycznie). 188 Kto? (po hebraj.) 19. Wa- 
wóz. 20. Zjawisko polarne. 21. Rodzaj todgi. 22. 
Inaczej uderzenie. 


SZALOM ALEJCHEM 


- © 
Haman i Mordechaj 
(Dokończenie.). 
SCENA III. 

Ogolona bródka; Dzień dobry! Widziałem, że tu 
zajechał jakiś pan z Żydem. Chciałbym więc mieć 
z nim — o ile io możliwe — interview. 

Gość: Go to znaczy interview? 

Og. br.: To znaczy, żec hcę z nim porozmawiać 

Gość: Ot tak sobie? 


Og. br: Rozumie się, 

Gość: A więc to się nazywa „austrjackie gada- 
nie”, Rim jesteście? 

0g. br: Jestem auwpół agentem od maszyn, 


jeszcze więcej jak pół- pisarzem, korespondentem 
żydowskiej gazety. Czy mogę widzieć się z wa- 
szym panem? 

Gość: Nie, 

Og. br.: Dluczego? 

Gość: Dlatego, bo jest za wielkim panem. 

Og. br.: Co on zacz? Skąd? I jak się nazywa? 

Gość: Jest magnatem, ze stolicy Suzy, a nazywa 
się Haman, Czy znańe wam to nazwisko? 

Og. br.: Nazwisko mi zname., ale miasto — — — 
nie, nigdy go nie slyszakein. Czy daleko ono? 

Gość: W Persji i Medji. Od Indyj po Etjopję... 
slyszeliście Lo kiedyś? 

Og. br.: (podkręca wąsa): Nigdy! (wyciąga nota- 
tnik z ołówkiem, gotuje się do pisania). Jakie jest 


nie może pani 


PIONOWO: 1. Bohater purimowy. 2. Zły duch. 
3. Obrońca prawny. 4. Pseudonim  bajkopisarza 
polskiego. 5. Postać biblijna. 6. Mierny koncert 
wojskowy. 8. Powieściopisarz żydowski. 9 Rzeka 
w Europie, 10. Rzeka w Europie. 11. Imię żeńskie 
(wspak). 12. Marka radjosprzętu 13. Jednostka o- 
poru elektr, 14. Litera grecka. 15. „Naród” (po 
hebr.) 16. Oznaka żałoby. 


— mówicie — jego nazwisko? 
Gość: Haman. 


Og. br.: To samo, po klórem się je — dziś zdaje ; 


się — pierogi? 

Gość: Właśnie, właśnie! właśnie! 
Mordechaj słyszeliście kiedyś? 

Og. br.: Tak, gdzieś tam razem z HHamanem sły- 
szałem je.. (zabiera się do notatnika). 

Gość: Wiedzieć wum trzeba, że ten pan: mój, to 
on sam właśnie, ot tamtem Hainan ze slołicy Su- 
ZY... 

Og. br.: (kręci się, nie wie co pisać): Go? co ta- 
kiego? Nie rozumię! On jeszcze żyje — tamten 
Hamau? Zdaje mi się, że już dawno umarł... 

Gość: A ja, to jego Żyd Mordechaj, co siedzi u 
bram królewskich... . (ostatnie słowa śpiewa me- 
lodją m'gily). 

Nigdy jeszcze w życiu nie irytowało tak naszego 
biednego agenta, jak teraz, że nie zna tych „ma- 
luczkich liter". W tej właśnie chwili mocno żało- 
wał, że jako chłopiec nie chciał zaglądać do książ- | 
ki żydowskiej. Całą winę składał na ojca. Winien 
jest tylko on — ojciec jego. Ojciec obowiązany | 
jest uczyć dziecko... 

Og. br.: Czy on jest z tych Hamarów, którzy... 
którzy... 

Gość: Nie z tych Hamanów, ale właśnie sam Ha- 
man, ten prawdziwy Haman. Ile razy trzeba wam 
to powtarzać? 

Og. br. (wyciąga chustkę, ociera pot z czoła 
Wtem otwierają się drzwi. Zjawia sig nowa oso- 


No, a imię 


ba: silnie rudy Żyd, z takimiż brwiami, o wcale 
pokaźnym brzuszku, ubrany po chasydzku, schlu- 
dnie. Rudy żyd wpada do gościa jak huragan). 
Gość (do agenta); Dlaczego straciliście mowę? 
Og. br.: Ja.. ja.. ja przyjdę innym razem... (wy- 
suwa się). 


SCENA IV, 

Rudy Żyd (wita gościa uprzejmie): Szalom- alej- 
chem mój drogi Żydzie! Odebrałem już od was 
kilka pozdrowień. Mówią, żeście tu z panem, wiel- 
kim magnatem, który kupuje i sprzedaje dobra 
i lasy. Nazwiska nie chciano mi zdradzić. Lecz cie- 
kawym. Kto te jest? podkasuje rękawy). To ma być 
hrabia albo kniaź - zgadłem?.. Jestem największym 
| labtorem dóbr i lasów. Zemnie, jak mnie tu wi- 
dzicie, te taki wszędzie - był, wszędzie mnie peł- 
uo, na całym świecie, po wszystkich mysich dziu- 
rach, w stosumkach ze wszystkiini dziedzicami i 
| hrabiami, bo wiedzą, że jestem im wierny i nie 
| oszukam ich jak inni. Wiedzą, że to, co ja powiem, 
jest święte. Nie będę opowiadał — jak inni  mie-. 
stworzonych rzeczy, o jarmarku w niebie... Nie 
jestem z tych odeskich czy jehupeckich fakiorów - 
szawlatanów! U mnie to wszystko idzie prosto Ë 
otwarcie. Gdy mówię las — to las! Mówię step — 
to step! Nie przyrzekam szczęścia, nie opowia- 
dam bujd, kończących się niczew A gdy się u- 
rmówię z kimś, to idzie do spółki Mogą lecieć ka% 
mienie z nieba — gdyśmy we dwóch, to „połowa 
moja a połowa twoja”. 


m ZO RZZTOWA 
LLAR 


2 LAMIGLOWRKA {2 punkty} 
uiozy} Wilek Neuman 


Znaczetie wyrazów: 
1. Świecznik. 
2. Kraje wschodnie, 
L Gatuiek jabłek. 
4, Ozdoba głowy. 
5. Bohuterka biblijna. 


6. Jednooki olbrzym mi- 
tologiczny. 
. Góry w Paiesty me. 


Sa] 


. Bóg słońca. 


9. Rzeka w Palestynie. 


kzutkach, ozmaczonych kropką, dadza na- 


RKE 


Litery w 
nazwisko bohatera purinowego. 


3. SZARADA (i punkt) 
ufożył Henryk Steinbach 


Pierwsza — plynie z Wiosna. 
Druga — to zebranie. 
Całość — to rzemieślnik. 
W iem tkwi rozwiązanie. 
TURNIEJ ROZRYWKOWY „W. 
W numerze dzisiejszym umieszczamy pierwsze 3 


zagadki, rozpoczynające nasz turniej Każda za- 
gadka bedzie opatrzona numerem _ porządkowym. 
Kio ją rozwiąże, lemu zaliczymy ilość punktów 
podana przy zagadce w nawiasie. Rozwiązania 
opatrzone datą i pisane czytelzie należy nadsy- 
łać najpóźniej do środy włącznie (w tydzień po 
ukazaniu się Dzienniczka każdorazowo). Turniej 
trwa do 8 maja. wledy zostanie złiczona każdemu 
biorącemu o nim udział ilość punktów, Zwyocięscy 
tj ci, którzy będą mieli najwięcej punktów, otrzy- 
mają nagrody w formie książek. Nazwiska wszyst 
kich, którzy rozwiażą przynajmniej połowę pun- 
któw. zostana wydrukowane. Do tego czasu 
wstrzymujemy wymienianie nazwisk  szytelmików 
rozwiązujących zagadki. 


i ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 6-60 


/  Łamiglówka: Soból, zorza, asima, lasso, okręj, 


Nerom, alman, lalka, Erato, Józel, Cijon, Homer, 
etrog, mamut. Całosć: Szalom Alejchem 

Łamigłówka kropkowa: „I będzie mieszkał wilk 
razem z jagnięciem i tygrys 'eżeć będzie obok ba- 
ranka, a cielę, młody lew i wół razem się paść 
będa a małe chłopię będzie je poganiało". Imię 
proroka: Jezajasz. 

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 6 i 7-60. 

Malo Zimełs, Henin Natan, Erna Aleksandrowicz 
Frydzia i Milusia Goldwasserówna (Tarnów), : Ch. 
B. (Podgórze), Maryla i Irena Frischówne, E. J. 
"Tenenbaum, Leon Kwadrat, Mojżesz I Amek Pfef- 
Ier, Genia Wettstein, Moniek Bu Edzia 
Korngold, Maks Schleicher, Tobiasz Gutfreund, E- 
mek Seiden, Tobiasz Gutfreund, Lolek Lauter, Isz- 
Lawan (Tarnów), Mina i Fela Adlerówne, Mania 
Sshenkelówna, Langer Walter, Nanek Mifelew, A- 


Eslera i Ewa Sessler, Eścia Aprill, 
dolf Brokman, Esler kal 


Gość: Krótko, cóż więc chcieliście powiedzieć? 

Rudy Żyd: Chcialem więc powiedzieć, znaczy się: 
lonieważ przyjechał z wami jakiś pan, który za- 
mierza, jak się mówi, kupić lub sprzedać dobra, 
przyszedlem rozmyślnie oglądnąć tego człowieka, 
ĉo to jeździ sobie u nas- po naszym Wołyniu i w 
bija interesa bezemnie. Czy potraficie się ruszyć 
bczemnie? Ot, co dopiero ubiłem kiłka interesów, 


Ulą których wałśnie tu przybyłem — możecie mi 
Wierzyć, cuda, warto podziwiać, za biletami! 


A 
E- 


Sprowadziłem razem scianę ze Ścianą. Indje Z 


4 lopja. Zabrałem jednemu dobro, złoto, a wsuną- 


m mu las — taki rok na niego! Gdybyście wi- 
Czieli te dęby — cedry Libanonu! Zle, że nie mo- 
a ich rabać. Nie pozwalają. — Za to dobro ta 
Ziemia — to samo błoto, dobra pod chrzan i kar- 
łotle! A kolej może kiedyś tam będzie, jeśli Bóg 
<echce i mesjasz przyjdzie — albo też nie. Prędz j 
Mie, niż tak.. Obaj panowie, powinmście byli to 
idzieć, chcieli się nawzajem  wystrychnąć na 
a, a mnie usiłowali wmówić, że chcę ich o- 
tąć, krzycząc, że się nie dadzą — — komedja, 
Bowiadam wam, prawdziwa komedja (pokłada się 
#e smiechu). 
Gość: A więc, cóż chcieliście przez lo powie- 
? 


Rudy żyd: Nic. Chciałen tylko tak wybadać, do- 
| te ieć się, czem pachniecie.. Powiedzcie mi tyl. 
h kto ten wasz pan, skąd jest, i jak go nazyw.. 
~ to wam juź sam powiea, czego mu trzeb. 


| 


„NOWY DARNA -czeartel_ 28 1 "829 
man, Amalm kebhumowna. lzu Felig,  Siegmun 
Izrael, Meirz Agudat, Minka brachfekl, Menryk 
Dankowicz, Hania Kiihnreichówna, Eścia Apriló- 
wna, Rafał Horowitz, Erna i Wiluś Landau, M. 
Stoeger, Szoszana i Kegina Stern, DÐ Freiwakl, 
Ilugu$ Gróssler, Sala Lewkowicz, L. Birn, Malwi- 
na Wienar, Tulek Fuss, llenryk Stocger, Ewa i E- 
stera Sessler. Maks Śchieicher M Losch, E. L 
Tenenbaum, Józek Adler. Hama Kiesenowna, EFgna 
cy. Hobrer. Kornhauser, N. i MH. Kiiastler, 
Szoszana Siero, Mania Schonkclówna, Estera Ru- 
biastein, Wilhelm Bronner. Meier z Agudalu, Hela 
Wimerówna. Jehuda Weissberger, Szoszana A- 
gawit, Idek Uiberberg. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 5-60 I 400 
DODATKOWEGO 

Sala B, Erna A. llenryk Goldberg, Fela Fi- 
schówna. Blanka Skal M. Monigwachs (Leysin, 
Szwajcarja), Suba K, Adolf i Rozalja Hiilel. Gi- 
zia Salzówna, Szymon Driinger, Berta Sternówna, 
Radimah, Leopold Ilamerschlag, Natek Birman, 
Sala Freyówna, Alfred Jerzy Landau, Frania i 
Stefek Apler (Kraków Dajwór 6, I p), Romek 
Kiausner, Roga Ringerówna, Janek Miinlz, Go- 
lek Zysman, FHesick Baumingor Z. Celter i R. 


zak 


Szeke! to symbol przynależności 
do Organizacji Siońskiej 


ST 
Rrwnuholz, Tusia Zinief, Marja Rofuzauka. Ha- 
"mia Silbiger, Eda r Lola Jauz, lichimanówna El- 
la, Pinka Jerzy Rothman. Jakób Seidler  tdex 
Biberberg, irena Grunberg, Sala Lewkowicz, F. 
Spreiówna, Resia, M. Bornstein. Minka i Sara 
beck. Marcel Ohrenslein, Julek Glati, Genek i Mo- 
ryc S$tuppert , Henryk SJóger, Naftali Grandaplel, 
N, z. Trzebini Samuel Ginger, Lanus i Reuna Lux, 
Jakubowski Józio, St. Fleisere Abraham. Biumen 
furieh, Wolf Nalan, £hiel, Stirse, Kalat Horowity. 
ZADGAKI NADESŁAŁE: 

I. Holzer, Adolf Hilel, Erna Aleksandrowicz, 
Sala Beck, Hanryk G. A. i R. H. Salus Rosenthai, 
Z. C.i R K. Salus Birnbach, Emil Vogler, Adolf 
Statler. 


KRZYŽZÓWKI NADĘESŁALI: ` 
Ewa Günsberg, Wilek Newnan, Maurycy Sehlam- 
ger, Dunio Fęreyłich, Jacheia i Lusia Götzlerówue 
Hanryk Sleidman, Natan, Alfred Mantel, Iluguś 
G., Józef Weber, Galer A, H. Nathan, Regina Feig 
S. Bornstein, Lieber Cahim, Tulek F., Leon HB- 
rowitz Steinweiss Salo, Leon Dattner, Józef Spi 

tzer, Leopold Thaler, Maks Thaler (Dobczyce). 
ZAMKNIĘCIE „DZIENNICZKA* 


a 


Rząd palestyński nie popiera należycie 
odbudowy Palestyny 
Sir Deeds i Dr. Holmes © odbudowie Palestyny. 


Na bankiecie, urządzonym przez Jewish 
Friendly Society ku czci sir Wyndhama Deed- 
sa wyłuszczył sir Deens pobudki jego zbliżenia 
się do sionizimu. Zarówno z żydowskiego jak i 
angielskiego stanowiska odbudowa Palestyny 
korzystać powinna z najdalej idącego poparcia. 
Sir Deeds uważa sionizm za ruch, który odro- 
dzi poczucie narodowe wśród Żydów. Oświad- 
czył, iż jest dlań niezrozumiaiem, że znajdują 
się Żydzi, którzy nie chcą współpracować z ru 
chem sionistycznym. Sądzą oni, że przynależ- 
ność do narodowości angielskiej stoi w sprze- 


czności z przynależnością do narodu Żżydwo- 
skiego, lecz wszystkie te wątpliwości *oparte 


Są na nieporozumieniu. Walijczycy, Szkoci i Ży. 
dzi mogą być dobrymi Anglikami nie rezygnu- 
jąc ze swojej narodowości. Niepodobna zaprze- 
czyć oświadczył sir Deeds, że rząd palestyński 
w niedostatecznej mierze popiera odbudowę Pa 
lestyny. Sir Deeds jest jednak przekonany, że 
dzieje się to dlatego, że rząd nie jest pewien 


czy wszyscy Żydzi są po jego stronie, czy też 


nie. Gdyby Żydzi angielscy zajęli w tei spra= 
wie stanowisko zdecydowane, rząd angielski 
poparłby niewątpliwie energiczniej 


tę sprawę. 
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Do Nowego Jorku powrócił z podróży do Pa= 
lestyny ks. dr. Johna Holmes, który bawił tam 
w charakterze wysłannika Natana Straussa przy, 
poświęceniu Centrum Zdrowotności w *"Jerozo= 
limie. W'rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nef 
dr. Fiolmes podzielił się swemi wrażeniami pa- 
lestyńskiemi. 

Mam wrażenie — oświadczył ksiądz dr. Hol- 
mes — że rząd palestyński uwzględnia w pierw” 
szym rzędzie interesy ludności arabskiej, trzys 
mając się zdala od ruchu żydowskiego w Pas 
lestynie. Staje się to, jego zdaniem, z tego pos 
wodu, że rząd palestyński nie jest jeszcze prze- 
świadczony. aby dzieło odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie mogło liczyć 
na powodzenie. Najbardziej doniosłem zagadnie 


Powiedzcie mi tylko nazwisko jego — przecież 
zmam wszystkich, a 1 wszyscy mnie znają. 

Gość: Nazywa się Haman. 

Rudy Żyd (osłupiałyg): kę? Ilaman? Z jakich 
Hamanów? Czy może z tych, co tam. (pokazuje 
rękoma gdzieś tam wdał — bardzo daleko). 

Gość: Z prawdziwych Ilamanów. Właśnie on 
sam! (melodją m'gily:) Haman syn Hamdata Aga- 
gita, wicekrólu Acnaszwerosza. Czy wiecie już? 

Rudy Żyd: C-c-co mówicie? 

Gość: Ot co słyszycie! 

Rudy Żyd: Czyście pomieszani? Czy zwarjowa- 
ni? Gzy oszaleli? Czy tak tylko postradahście zmy- 
sjy? 

Gość: Nie jestem pomięszany, ani zwarjowany, 
anim nie oszalał, ani też nie postradałem zmy- 
słów. To jest on, prawdzrwy, sam Haman ze stoli- 
cy Suzy, a ja to żyd Mo'd:chaj, jego Żyd znaczy 
się. On jest — zapewne słyszeliście to — wiel- 
kim bogaczem, magnatem, a ja — jak zwykle — 
jestem Żydem — biedakiem. On — to mój pan, a 
ja — to jego Żyd. Czy żrozumiano? 

Wysłuchawszy tej gadaainy chwyta się rudy 
Żyd za boki i zaczyna pokładać się ze smiechu 
tak głośno, że aż nadbiega gospodyni ze służącym 
i kilku gośćmi a z wielkiego pokoju otwierają sie 
drzwi i wyziera sam pan w swojej osobie. Strze 
la na wszystkie strony okropne spojrzenia i 
wszczyna ze swym Żyden rozmowę w dziwaym 


języku. Same „teth“ i „patachy* — jakiś język 
„łargumowy”, jakiego jeszcze dotychczas w gu- 
bernji wołyńskiej nie słyszano. „Paszandata, asz- 
pala, porata, wajzata..* Przytem Żyd stoi przed 
Swym panem, jak zwykle. I wciąż nie przestają 
sypać temi „targumowemi* wyrazami, na których 
można wyłamać sobie wszystkie zęby. A można 
było przysięgać, że o uszy obijaja się znane sło- 
wa z m'gily: „partuim, achaszdarpnim, achasztra- 
nim“ i „szargaz* i zdaje ię, że „charbona” też 
było między niemi.. Wszyscy stoją z rozdziawio- 
nemi ustami i nie mogą zrozumieć, co też to z ni- 
mi się tu dzieje.. Haman i Mordechaj z m'gily?... 
Czy inny Haman z innym Mordechajem? Czy też, 
tylko sen, jakiś zły, złowieszczy sen na ich głowy?! 
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Kilka słów od autora do czytelników: 

Urywam historję u samego szczytu napięcia — 
wierzajcie mi: każdy rzemieślnik zna swą sztuzę 
i każdy pisarz zna swój business... Poznaję po 
Was, że was zajmowała ta historja. To znaczy, że 
chcecie znać jej koniec — przecież dla was to naj- 
ważniejsze. Jeśli rzeczywiście tak jest, to tylko o- 
drobine cierpliwości — aż.. na przyszły „Purim“, 
Nie długo czekać Nie dłużej, jak rok A cóż zna- 
izy rok wobec wieczności? . 

(Przełożył D. Adler.) 


Sip. $ 


mieni palesiyńskiem jest sprawa wzajemnych 
stosuńków  zydowsko-arabskich. Mimo nieu- 
stantiych uskarżeń ze strony Arabów, więk- 
szość ludności muzułmańskiej zdaje sobie spra 
we z dobrodziejstw płynących dla niej skutkiem 
Żydowskiego dzicła odbudowy. 

Dr. Ifolnies odnosi się z wielkim entuzjaz- 
mel do sjonistycznych poczynań w Palestynie. 
Uważa on dokonywane obecnie dzieło pałestyń 
skie za jedno z najdonioślejszych wydarzeń hi- 
stórycznych. Oczywiście dzieło to zmaga się z 
różnego rodzaju trudnościami, spowodowanemi 
w pierwszym rzędzie wielowiekowein  spusto- 
szenie, w jakiem kraj pozostawał, Lecz trp- 
dności te zostaną pokonane przez ciągłe popar- 
cie żydostwa, szczególnie Żydów amerykan- 
skich. Zdaniem dr. Holmesa, dzieło odbudowy 
Palestyny winni popierać prócz Żydów, rów- 
nież nie-Żydzi o liberalnym światopoglądzie, 
spo- 


żywiacy zaintersowanie dla doświadczeń 
łecznych. 


WB 


KDOMOŚCI Z KRA, u 
Gdy rabin winszuję... 


Sanacyjny „Przegląd Wołyński* umieścił w nu- 
metrze imieninowym ku czci marsz. Piłsudskiego 
m. in. ppi A na intencję obchodu 19 marca“ 
pióra ląckiego rabina ipa Gliklicha, 

Rabin zaczyna: 

„Ponieważ dziecko nam s urodziło, Dano nam 
syna, na którego barkach spoczywa władzą i któ- 
remu nadano imię: „Cudowny Doradca". „Boha 
ter Boski*. „Ojciec Wieczny”, „Książę Pakoju' 
Gzgjasz IX, 6. 

Po wyliczeniu załug marsz. Piłsudskiego rabin 
Głiklich tak kończy: 

„Dla tego ja mówie. kto wie, ozy proroctwo [zą- 
fasza nie ziścilo się na osobie marszałka Józefa 
Piłsudskiego. kiórv ze względu na swoje nadzwy- 
czajne kwalifikacje intelekiualne i moralne zaslu- 
guje ma miano: „Cudowny Doradca“, „Bohater 


Boski”. „Książe Pokoju”, 
z o 
PROPAGANDA PALESTYŃSKA W SZK- 


NICTWIE ŻYDOWSKIEM. Konferencja kierowni- 
ków i nauczycieli żydowskich szkół ludowych i 
średnich w Warszawie powzięła szereg uchwał, 
zmierzajacych do ożywienia propagandy na rzecz 
Palestyny w szkolnictwie żydowskiem. Ponadto 
uchwalono zorganizować w szkołach szeroko za- 
krojoną akcję na rzecz Keren Kajemet. W tym ce- 
lu uchwalono wybrać Radę nauczycieli dla spraw 
Keren Kajemet. 

O ZAOPATRZENIE ŻOŁNIERZY ŻYDOW- 
, SKICH W MACE. Rabinat wojskowy rozesłał do 
wszystkich gmin żydowskich w Potsce okójnik w 
sprawie zaopatrzenia żołmierzy żydowskich w po- 
trawy Świętalne w Pesach. W okólniku wyraża 
rabin pulk. dr. Mieses nadzieję, iż nie znajdzie 
się ani jedna gmina żydowska, któwaby nie Aa- 
troszczyla się o żołnierzy żydowskich staejonowa- 
nych w pobliskich garnizonach. 

WYJAZD DR, J. GOTTLIBRA DO AMERYKI. 
Prezes Syndykatu Dziennikarzy żydowskich w 
Warszawie, redaktor „Hajatu* i znany działacz 
sjonistyczny dr. J Gottlieb wyjechał na kilka mie- 
sięcy do Stanów Zjednoczonych. 

NAGRODY LITERACKIE M. WILNA, Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej m. Wilna zaak- 
eeplowano statut nagrody w wysokości 5000 zł, 
która ma być przyznawana co cztery lata za dzie- 
Ja z dziedziny plastyki i 1500 zł przyznawanej co 
dwa lala za dzielo literackie w językach biało- 
ruskim. lilewskun lub żydowskim 

BÓJKI MIĘDZY SOCJALISTAMI ŻYDOW- 
SKIMI W WARSZAWIE. Na tle strajku krawiec- 
kiego »isszlo na zgromadzeniach robolników ży- 
dowskich do bójek miedzy komunistami Bundem 
| Poalosjoneim lewica. Komuniści żądali od zwią- 
zku zawogowczo „Bundu“. by ogłosił strajk ge- 
noralnv w związku ze strajkiem krawców W 


R RÓD ODZIE ZZO E OBRONNA" o O E BA | R m M1 


czasie zgronndzenia ludowego napadli komuniści | 


chcąc terorem wvinusić 
ukeję. Wprawdzie z iniejatywy Po 


bundowców. 
ieh 


na 
nojmerajncu 


ałesjonuslewicy doszla do skutku konferencja 
wszystkich slronnietw socjalistycznych w spra- 
wie zanteeltinia środków terorystyc nych. ale kon 
forencj, la nie dała pozytywnego wvniku 


ZGRZYCY W TROCZYSTOŚCIACH Z POWO- 
DE ZGO%I WARSZ. FOCHA Senat uniwersytetu 
Warszawskiego wsstrł do prasy komunikat za- 
wiadanmiajacy, Że nie wziął udziału w nabożeń- 


uchwała ; 


! że urząd premiera obejmie prof. Bartel, 


stwie Żalchnem w katedrze ze względu na to. że | 


wyznaczono mu miejsce nieodjowiadające jego 


czwartek 28 Tr. 


„NOWY DZIENNIK”, 1920 


godności. Nabożeństwo w katedrze organizowało 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, 

SLEDZTWO W SPRAWIE P. SQCZĘRAKIJ. 
W zawiązku z ankieta „Kurjera Czerwonego” wy: 
waałną doniesieniem znanej artystki p gi 
skiej o niegodnych propozycjach jakiegoś dyrek- 
tora, prowadzi Związek Artystów Scen Polskich 
siedzłwo. Stan śledztwa wykazuje podobno rze- 
czy bardzo p. Gorczyńską kompromitujące. We 
czwamtek rozpocznie się w Warszawie zjazd de-- 
legatów ZASP. z całej Polski, który rozsinzygnie, 
czy sprawę ma rozsądzić zwykły Sąd koleżeński, 
czy też sam zjazd. 

POZOSTAWIŁ W SPADKU 35 KG. MONET. 
W Warszawie przy ul. Grzybowskiej 23 mieszkał 
na poddaszu służący synagogi Sebig Tigiel, Qzło- 
wiek ten spędzał większa część dnia w synago: 
dze, zbierając głównie zniszczone kariki z modili- 
tewników lub papiery z napisami hebrajskiemi. 
Onegdaj Tigie! zmarł, W jego mieszkaniu na pod 
daszu znaleziono olbrzymią ilość podartych kar- 
tek z madlitewników. wore: monet ważący 35 
kg. i 2 worki banknotów. Monety pochodziły z cza 
sów okupacji niemieckiej, worek z banknotami 
zawierał banknoty z czasów carskich, banknoty 
holszewiokie i mamki polskie. Znajomi i krewni, 
dowiedziawszy się o „skarbie*, jaki znaleziona 
u zmarłego Tigiela. pospieszyli do jego mieszka- 
nia, Wkrótce zebrał się spory tłum „znajomych 
| krewnych". domagających się wydania spadku. 
Teden z bliskich krewnych wysypal na podwórze 
worki z monetami i banknotami Tłum rzucił sie 
na „skarb“, ale wkrótce odszedł rozczarowany. 
Zlośliwi twierdza. że oprócz starych monęt i nie- 
użytecznych hanknolów znaleziono u Diegla praw- 
dziwy skarb w dolarach, ale ten skwapliwie u- 
kryto. 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


W powodzi plotek orekonstrukcji gabinetu 


W części wezorawxzego nakładu podaliśmy 
szeręg pogłosek. obregających sfery polityczne 
w związku z rekonstrukcją gabinetu, Wedle jed 
nej wersji premierem ima pozostać nadal p. Bar 
tel, wedle iimych pogłosek stanowisko premiera 
obeimie gen. Sosnkowski. W obu wypadkach 
rząd zmieniłby swój stosunek do Sesrm. 

Zapowiadana możliwość zmiany kotvstytucj 
bęz Sejmu, drogą oktrojowania, poruszyła, jak 
słychać, siery gospodarcze zagranicy, zaintere 
sowamej w sytuacji ekonomicznej Polski. Sfery 
te miały podobno zaproponować decydującym 
czynikom w Polsce pewną ostrożność w tych 
sprawach. Ta „mterwencja* ze strony ster go- 
spodarczych oddziałała na najwyższe czynniki 
w kraju, i z tego powodu adbywały się osratnio 
tak częste i długotrwałe konferencje na Zamku 
i w Belwederze. Szukano wyjścia z sytnacji, by 
wiszystkie strozy były zadowolone. Wtedy to 
rozeszły się pogłoski o zmianach w rządzie. 

Obecnie sytuagja przedstawią się w ten spo- 
sób, że koncepcia „grupy wojskowej“ w spra- 
wię stworzęnią gabinetu z minjsirem  Switaj- 
skim na czele iost nieaktualna, Również konco 
pcia rządu z marszałkiem Piłsudskim na czele 
jest nleaktualna albowięm marsz, Piłsudski od 
mówił kategorycznie objęcia urzędu premjera. 
Wpłynęła natomiast nowa koncepcja kompromi 
sowa między oblemia stronami, tzn. między ra- 
dykalnem a» umiankowanem skrzydłem Jedyn- 
ki. Kompromis en przedstawia się następująco: 

Nowy gabinęt tworzy gen. Sosnkowski, który 
obejmuje urząd premięra, ministrem skarbu ma 
zostać prof. Krzyżanowski z Krakowa, mini 
strem spraw wewnętrznych — wojewoda wi- 
leński Raczkiewicz. ministrem handlu — dyre- 
ktor Banku lwowskiego, Zawadzki. Marszałek 
Piłsudski ustąpiłby z rządu i zatrzymałby wyią 
cznie stanowisko generalnegc inspektora armil. 
Stanowisko ministra womy obiątby w takim wy 
padku inspektor armii. generał Norwid-Neuge" 
baucr ze Lwowa. P, Świtlaski pozostałby na 
stanowisku ininistra oświaty, a minister poczt 
Miedziński ustąpiłby miejsca innemu przedsta- 
wicielo wi sanacji, Taki gabinet zadowoliłby i Pit 
sudczyków, albowiem gen. Sosnkowski jest Pil 
sudczykiem, i Sejm. albowiem gen. Sosykowski 
wysuwa program współpracy ze Schtęm. 

Istnieje jeszcze inna koncepcja. a mianowicie 
który 
żąda atoli szerokich pełnomocnictw na wzór 
kanglerzy niemieckich. Ale i w takim wypadku 


pas—— AW 


m re Z ZZ ZZA AZ A AO NO EO O 


NADESŁANE. 
| Za rubrykę Lu redakcja nie kto, czt | | || 
Podziękowanie 


WP. Dr. JOZEFOWI SPIRZE zu przeprowadzania 


ciężkiej operacji ucha naszej córki, jak rówaież za 
przeprowadzenia ciężkiej operacji ucha naszego synę 
i zupełne wyleczenie, oraz za troskliwa opiekę I leczenia 
Dr. Machaufowi, Dr. Schnestauznowi, Dr. G 

i Siostrze Maryli składamy ta drogą najgerdęcznięjsze 
podziękowąnie. fcnichterowie 
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Krakowski 
KomitetZwiazkuBanków 
w Polsce 
zawiadamia, że w piątek i sobotę 
Wielkiego Tygodnia kasy ban- 
ków czynne będą do godz. 
11-tej predad NENT 


+103232334200 
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rząd będzie dążył do ścisłej współpracy z Sei- 
mem 

Sa to oczywiście tyłko pogłoski, obiegające 
siery polityczne. Nie wykluczone są naturalnie 
i różne inne niespodzianki... 


Gdy matematyk jest premjerem«. 


Na marginesie gstąmiego przemówicnia premiera 
Barda w Sc,mie « sytuacji gospodarczej Państwa, 
nisze warszawski „Unger Express™: 

„Na kilka godzin przed mową premiera Bartla za 
jechało przed gmach Schinu anto ciężarowe, z które 
go wyniesiono kilkaset tabliczek, tablic, rysunków Í 
desek z napisami. Premjar Bartel zamienił salę sej- 
mawa w audytotjun iuniwęrsytcekie, P. Bartel, pro 
fesor matematyki na politechnice iwowskięj, usiło- 
wał wcisnąć kryzys gospodarczy w fornidv alge- 
bwaiczne i w przeciągu kilku godzin mówił da słu- 
chączy i widzów za pośredniotwem tabel i cyfr. W 
morgu tych tabel i cyfr utonął całkowicie kryzys 
gospodarczy, u w końcu doszedł premier do przeko” 
nania, żę ciężka sytnacja, jaką przeżywamy, nie na 
zywa się w języku nauki — kryzysem. 

Ne zakończęwię zaś oświadczył premjęr, że z jed 
nej strony istnięjie grupa (prawdopodobnie BB), 
współpracująca z rządem nad gospodarczem odro- 
dzeniem kraju, a z drugiej strony znajdują się „obser 
watorzy”, radujący się wtedy, gdy praca ta nie uda 
je się. 

Że premier Bartel jest uzłowiekiem nauki, w to 
mady nikt nie wątpił. Dopiero uiedawno wydał pe- 
mier dwutanowe dzieło o „Perspekrywie w mająr- 
stwie”, któme jest obęcnie |mmączonę na różnę języ 
ki. Przed rokiem wydał premier broszurę zaopatrza 
ng w geometryczne rysuńki, mające iluswować sytw 
acle gosmodarczą Polski, 

Niemal całe biuro prezydium Rady Ministrów jest 
pełne tabel, broszur, książek, rysimków, które stu” 
diuje osobiście, lub o których każe się informować 
przez specjalnych referentów pręnwer Bartel. 

Wszystkie obławy omzymują namiyctrniast u pre 
mjera Bartia matematyczny termin, algebraicznf 
formulę | w ramach tych terminów i formyl obia wt 
tę mie są takie straszue, Najuiebezpięczniejsza chor 
roba, gdy się ią określi pacjentowi w języku lació- 
skim, nie bremi tak groźnie, 

Małą pomyłkę popeluk atoi premier, 
dużą ilość obywateli „obserwatorami". 

Być por że pa łacinie nazywają się ..obserwató” 
rami“, lecz w zwykłynt ziemskim, nieuaukowym jẹ 
zyku. są oni podatnikami. Qznak! gospodarczega 
żysu mogą „obserwować” (taka obserwacja kosził 
je bardzo drogo) na sobie i na cyfrach. które za 
szęża oficjalny organ idom Statystydzu8"= 
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Pamiętajcie o biednych! 


Na akcję doraźnej pomocy złożyli w dalszym 
ciagu w administracji naszego pisma: 
ignacy Nachtigal zł 10.—, dr, Rafał i Józefa 
Spira zł 30.—. Pn $ 
Do dnia dzisiejszego złożono w a dministracji 
„Nowego Dziennika“ na akcję doraźnej pomocy 
6081 zł, 15 dciarów i 10 guld gdańskich. 


Przed wyborem nowego wice- 
prezydenta m. Krakowa 


Wedłe par. 42 statutu gminy m Krakowa win- 
ua Rada miejska przystąpić do wyboru nowego 
wiceprezydenta najdalej w przeciągu dni 14-1u po 
opróżnieniu urzędu, tj. do dnia 7 kwietnia br. 
Wybór odbywa się na posiedzeniu tajnem Rady 
miejskiej, umyślnie w tym celu zwołanem. Do wy- 
boru nałeży wezwać wszystkich członków Rady 


miejskiej. Radca, który pomimo wezwanią na po- j 


siedzenie wyborcze nie przybył, lub przed ukończe 
niem wyboru się oddalił, jeżeli nieobecności swo- 
jej lub oddalenia się dostatecznie nie usprawie- 
dliwi, traci mandat i przed upływem lat trzech 
do Rady miejskiej wybranym być nie może. Do 
wyboru konieczną jest obecność przynajmniej 
trzech czwartych części członków Rady miejskiej. 
Głosowanie odbywa się kartkami Wybrany jest 
ten, kto otrzyma bezwzględną większość głosów 
radców obecnych. Jeżeli przy głosowaniu nie o- 
siągnięto bezwzględnej większości głosów, nale. 
ży przedsięwziać powtórne głosowanie, a jeżel: 
przy tem nie okazała się potrzebna większość 
stosów, należy przystąpić do ściślejszego wyboru 
miedzy tvmi dwoma kandydatami. którzy przy 
powiórnem głosowaniu otizymali największą 
ilość głosów. Każdy glos, dany przy trzecieni gło- 
sowaniu osobie, nie wziętej do ściślejszego Wwy- 
boru, jest nieważny. W razie równości głosów 
rozstrzyga los. Wybrany  wcieprezydent składa 
„rzysięgę do rak prezydenta na zgromadzeniu Ra- 
dy miejskiej, ślubując wierność Rzeczypospolitej, 
stosowanie się do ustaw 1 sumierne pełnienie 
swoich obowiazków. Urzędowanie nowego wicc- 
prezydenla rozpoczyna się z dniem złożenia przy- 


W okresie poufnych konwen- 
tyklów... 


Jak już onegdaj donieśliśmy, rozpoczęli pano- 
wie z obecnej większości kahalnej kampanię wy- 
borczą na stary i wypróbowany Swój sposób, nie 
alarmujący opinji publicznej, ale pracujący = 
chutko, poninie, potajemnie, przy „ zamkniętych 
drzwiach i oknach, ażeby niewtajemniczemi nić za- 
poznali się, broń Boże, z tajemiicamt., programu 
kahalnego tych panów. Nowością obecnej au 
nji jest tylko ten charakierystyczny szczegół, że 
konwentykle odbywają się na terenie oficjalnym, 
co; wprawdzie sprzeciwia się wszelkim zasadom 
politycznego taktu oraz poszanowania grosza pu- 
blicznego, który jest własnością ogółu a nie rzą- 
dzącej koterji, ale Ww oczach publiczności nadaje 
tej propagandzie cechy pewnej urzędowej oficjal- 
ności... 

4 tak odbyło się w ubiegły czwartek poulne ze- 
branie zwołane przez tych panów w biurach ka- 
halu, na ubiegłą zaś sobotę 23 bm. godz 6,30 wiecz. 
zwołali inni znowu panowie z tej samej ortodo- 
ksyjno- asymilatorskiej obecnej większości kahal- 
nej, tajny konwentykel „celem omówienia sprawy 
wyborów do rady wyznaniowej”, do — — magi- 
stiratu (sala im dra Dietla I p.). 

Mamy tu więc do "zynienia z pewną bardzo 
Sprytnie obmyślaną metodą, przeciwko której na- 
leży ze stanowiska czystości politycznej stanow- 
czo zaprotestować. Ani kahał, ani też magistrat 
nie są własnością jednej partji, która chwilowo 

ierży rządy. Mamy nadzieję, że io jaskrawe ia- 
Woryzowanie jednej grupy ustanie, «lboteż wszyst- 

ie grupy otrzymają. na tychsamych warunkach, 
Prawo zwoływania swych posiedzeń, zebrań i 
zgromadzeń zarówno na tererie kabalu, jak i ma- 


| no 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 28 TŁ. 1929 


gistratu 

Wkońcu warto podkreślić nadzwyczajnie sub- 
telny spryt polityczny pp. zapraszających: jedną 
część wyborców — wiadomo klórą — zaprasza 
się do kahału, drugą zaś część — również wiado- 
mo którą — zaprasza się do magistratu. Niech 


niech nie 
asymila- 


nie wie prawica co czyni lewica. tzn 
wiedzą ortodoksyjni wyborcy o swych 
torskich sprzymierzcńcach, i naodwrót... 


Wisła zaczyna opadać 


W nocy z poniedzialku na wtorek o godz, $-ciej 
minęła na Wiśle pod Krakowem kulminacja przy 
slanic wody 2.38 metrów ponad normalny. O godz, 
$ rano zanotowano stan wody 231 ponad normal- 
ny. Na kiiku stacjach wodowskazowych powyżej 
Erakowa stwierdzono nieznaczne obniżenie się 
stanu wody w oslatnich 24 godzinach (od 2 do 
38 clm.), na inych (poniżej Krakowa), dalsze pod- 
niesienie się (w Szczucinie o 1 metr). Na Sole 
i na Skawie woda obniżyła się od 5 do 16 cim. 
na Dunajcu w Nowym Sączu podniosła sie o 13 
ctm, na Sanie w Przemyślu minęła o godz. 2-giej 
w nocy kulminacja przy stanie 2.85 metra powy- 
żej normalnego, 

Stacje obserwacyjne donoszą ze Soły, górnej Wi 
sly, Skawy i Wieprzówki o opadaniu wody. Na 
Dunajcu w Czorsztynie zator spłynął w nocy — 
nicbezpieczeństwa niema. 

« kd 


Płynące Wisłą kry lodowe zabrały dwa gała- 
ry wartości 2400 zł, własność Romana Maśnie- 
kiego. Jeden z tych galarów zatrzymali wieśnia- 
cy w gminie Łęgu pod Krakowem i rozebrali na 
opał, zaś drugi pepłynął w dół Wisły. 


DZISIAJ ODCZYT SZ. J. IMBERA 


Staraniem Związku Akad. Przedświt Haszachar 
odbędzie się dzisiaj we środę o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Żyd. Domu Akad. przy ul. Przemyskiej 
3, odczyt znanego poety żydowskiego, S. J. Imbera 
n. t: „Życie żydowskie i literatura żydowska w 
Ameryce“, 

Tezy odczytu: 1) Zasadnicze cely Życia amer. 
2) „Melling po w robocie“, 3) Wpływ imigraci 
na życie ghetta. 4) Żydostw opozagheltowe. 5) 
tozdwojenie kulturalne jeźni. 6) Organizacje pseu 
dopolityczne i ngi prawdziwej milości bliźniego 
1 Żyd. literatura ghetta. 8) Literatura wyzwolo- 
na z ghetta, 9) Stosunek poetów żyd, do warlo- 
ści amer. 10) Zapal i energja w życin i literat- 
rze, « brak idei przewodniej w obu. 

m MM A 

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SP. FERDY 
NANDA FOCIIA, marszałka Francji, Polski i An- 
SI, odprawione zostało wczoraj przedpołudmiem 
w katedrze na Wawelu w obecności przedstawi: 
cieli wszystkich władz krakowskich, korpusu ofi- 
rerskiego i reprezentacji załogi krakowskiej. 

Z powodu zgonu marsz Focha senat Uniwersy- 
lelu Jagiellońskiego przesłał depesze kondolen- 
cyjua na ręce ambasadora Francji. 

— FERIE SZKOLNE rozpoczęly sie wczoraj 
w szkołach powszechnych ı średnich. Ferje po 
trwaja do poniedziałku, dnia 8 kwielnia włącznie. 
W szkolach hebrajskich ferie odbęda się w okre 
sie świat żydowskich. Li. z końcem kwietnia. 

— ODROCZENIE TERMINU POSIEDZEŃ KO- 
MISTE SZACUNKOWEJ. Krakowskie Stow, Kup- 
ców prosi nas o zainieszczenie następującej no- 
tatki: Nawiązując do wczorajszego zawialomie- 
nia o wyznaczeniu terminu posiedzeń komisji sza- 
cunkowej din podaiku obrotowego dla dzielnie 
Kazimierz i Starowiślna, zawiadamia się dodat- 
kowo, że termin ten. wyznaczony początkowo na 
26 bm. został na skulek interwencji prezydjum 
Stowarzyszenia odroczony do dnia 2 kwietnia br 
Zaznacza sie, iż ad 2 kwietnia br. beda urzędo- 
wały dwie komisie tj. 1) dla dzielnic Kazimierz 
Starowiślna (MT komisja) oraz 2) Stradom—Die- 
tlowska (T komisja). 

Wobec niemożności brania udziału w posiedze- 
niach komisji człorków-kupców w tygodnin „rzed 
świslecznym. zaszła konieczność adr vnia 
wpierw wyznaczonego terminu 

— 0 ZWROT GWOŹDZI SZTANDAROWYCH. 
Zarząd Związku Legjonistów Pol Oddział w Kra- 
kowie na Wawelu zwraca się z gorącą prośbą 
do wszystkich Obywaetli, którym w grudniu 1928 
r bylv wysłane gwoździe sztandarowe, ażeby ra- 
czyli jaknaiprędzei ie odesłać pod adresem Zwią- 
zku Leg, Pol. na Wawelu. Przytem wypada za- 
znaczyć, że po upływie trzech miesięcy od uro- 
czystości poświęcenia szandaru zaledwo 15 gwo 
dzi rozestanych z zaproszeniami została wbita 
do drzewca ł tarczy. Dodatkowe wbijanie gwo. 
ździ można uskuteczniać codziennie wieczorem 
w lokalu Zwiazku na Wawelu 

— NTFSZCZEALIWY WYPADEK PRZY PRA- 
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TYSIĄCE KOBIET 


M;ażywa codziennie kremt: 


om P . © w 
Czuhaka (lat 
Bochnia. który 
w czasie obsługiwania pociągu towarowego Nr. 
85, wskutek własnej nieostrożności dostał się przy 


Kraków Płaszów do Michała SAY, 


hamulczego, zam w Kłaju pow 


przetaczaniu wozów kolejowych między zderza- 
ki, przyczem doznał zaniażxlżenia lewej ręki po- 
wyżej łokcia. Przewieziiono go w stanie ciężkim 
do szpitala 

——— 

— GDY GRYPA SZERZY SIĘ EPIDEMICZNIE, 
należy dbać o to, aby żołądek i kiszki były często, 
starannie przeczyszczane przez stosowanie natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“, 443 

— SWETRY, kamizelki, pulowery w bardzo wiel- 
kim wyborze nadeszły. Najkonzystniej nabyć mo. 
żną tylko w MAGAZYNIE NOWOŚCI, Kraków 
Florjańska 28. 608er 


WIGSN "4 Płaszcze dla Pań 


Płaszcze dla Panów 
ostatnie modele — pierwszorzędne gatunki poleca: 
A. BROSS, Kraków, ul. Fiorjańska 44. 685er 


NA RZECZ FARMY W „CICHYM KĄCIKU* odbę. 
dzie się w niedzielę dma 31 marca br. w salach re- 
prezentacyjnych Żyd. Domu Akademickiego, przy, 
ulicy Przemyskiej 3, dancing w masce. Liczne atra- 
kcje! Noc purymowa! Bar Wenecki! Wstęp tylko za 
zaproszeniami. — Zmiżkowe bilety oraz zaproszenia 
wydaje się przy ulicy Retoryka L 7, II. p. 607x 


PANNY, dochodzącej (Żyd.) do 2-ga dzieci ze szy” 
ciem poszukuje się od 1. IV. br. Zgłoszenia pod „Do- 
chodząca” do Adm. „Nowego Dziennika". 

Z 
ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOW* 
SKICH. Dziś we środę o godz. 6 wiecz. w lokakt 

Rynek gł. 29, I. p. posiedzenie Wydziału. Na po- 
rządku dziennym sprawy b. ważne. 

— ODCZYT P. DR. BRUSSOWEJ no. t.: „Pionie- 
rzy nowoczesnej pedagogiki“ odbędzie się jutro 
we czwartek o godz. 7 wiecz. w lokalu Zjedn. Ko- 
biet Żyd. Rymek gł. 29, I. p. 

— ODCZYT P. T. „POWOJENNY POCHÓD 
ZBRODNICZOŚCI I SAMOBÓJSTW A RADOŚĆ 
ZYCIA“ wygłosi adw. dr. S. Eichenbaum dzić we 
srode, o godz 7 wiecz. w Kollegjium Wykładów 
Naukowych (A—B 1. 39). 

— DLA „HEBRAJSTY* złożyli w naszej Admi- 
nistracji w dalszym ciągu: Ellen Jackerówna, 
Jarosław zł 2.50; A. P. zł 3; Lehrhaft zł 2 i zebra- 
n eprzez Salę Werthcimerównę zł 40. Do dnia dzi- 
siejszego złożono razem zł 507.50. 

E u 

SEKRETARJAT GŁÓWNY ŻKS MARKKABRI Ko: 
munikuje, iż począwszy od 1 kwietnia br. biura 
sekretarjatu otwarte będą w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od godziny 19'30—20'30. W wy- 
żej wymienionych godzinach przyjmować się bę- 
dzie czlonków do wszystkich sekcyj i wydawać 
legilymacje. Równocześnie zawiadamia się, że 
wslęp na boisko mają tylko członkowie i to za 
okazaniem ważnych legitymacyj klubowych. 


RAZ—DWA—PIĘC 


Fodpałka do wegla! 
Wygoda! Oszczędność! — Wszędzie do nabycia 
Reprezentacja: Kraków, ulica Florjańska L. 14. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa: „Wielka Rewja Purimowa* (po raz osta- 
tmi — wysięp „Azazelu”), 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Wtorek: .„„Cień". 


TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 


Środa: „Klejnoty Krakowa* (premjera). 
REPERTUAR KINOTEATROW 
BAGATELA: „Ramona“ (Dolores del Rio). 
— KINO „CORSO“: „Ostatnia walka“ 

uef roli Thomas Meighan). 
NOWOŚCI: „Chora z urojenia“ (Bebe Daniels). 
SZTUKA: „Grobowiec wielkiej miłości”. 
UCIECHA: „Kabieta na torturach" (Lili Dami- 
ta i WŁ Gajdarow). 
WANDA: „Goniec ciesarski”, 
WARSZAWA: „Podróż poślabna z teściowa 
OCE ERC AD OE a e 
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
risma, prosimy n rychłe odnowienie 


(w głów 


CY. Pogotowie ratunkowe zawezwano na stację | prenumeraiy na miesiąc kwiecień br. 
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Pogrzeb marszałka Focha 


Paryż. 26. 3. PAT. Po nabożeństwie w kate 
drze Notre Dame orszak żałobny Skierował się 
ku Domowi Inwalidów. Orszak żałobny otwie- 
rali grendjeizy, poczem szły delegacje zagrani 
czme oraz delegacje związku b. uczestników 
wojny. Przed samą trumną niesiono ordery i 
odznaczenia oraz prowadzono wierzchowca 
marszałka, okrytego krepą. Po bokach trumny 
szli trzej marszałkowie Francji, czterech mar- 
szałków angielskich, minister Painleve i geme- 
rał amerykański Pershing. Za trumną szli 
członkowie rodziny, a tuż obok prezydent; re 
publiki Doumergue, przedstawiciele zagranicz- 
ni z księciem Wali i Flandriji na czele, człomko- 
wie korpusu dyplomatycznego, członkowie par 
lamentu francuskiego i wiele rozmaitych delega 
gyi. 

O godz. 10.15 trumna została umieszczona na 
ławecie armatniej, zaprzężonej w 7 koni i przy 
kryta trójkołorowym sztandarem. Po dojściu 
na Piac Zgody orkiestry wojskowe zaczęły grać 
Marsyljankę, a artylerja oddała 21 strzałów ar 
matnich. Przez cały czas krążyło 60 samolotów 
wojskowych. Po dojściu orszaku na plac przed 
Dom Inwalidów. orszak zatrzymał się. Na spe 
ciąlnie urządzonei trybunie ukazał się Poincare, 
który wygłosił z głębokiem wzruszeniem mo- 
wę żałobną, wspornnając o olbrzymiej roli, ode 
granej przez Zmarłego w czasie wielkiej wojny. 
Poincare zakończył słowami: Pochylmy czo- 
ła przed świętemi dla nas prochami tego, któ- 
ry służąc Francii. służył całej ludzkości i który 
żyć będzie wiecznie i wiecznie się odmładzać 
Ww e potomności. 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 28 1I. 1929 


Po przemówieniu Poincaire'go przed trumną 
marszałka Focha przedefiłowały oddziały woj- 
ska francuskiego pod wodzą gubernatora Pary 
ża gen. Gouraud, oraz oddziały woisk soiuszni” 
czych które brały udział w orszaku żałobnym. 
Defilada trwała około 1 i pół godziny. 

Następnie tmimna na lawecie armatniej zosta 
ła wprowadzona do więtrza Domu inwalidów, 
dokąd weszli tylko członkowie rodziny, prezy- 
den Doumergue, książęta Walii i Flandrii, amba 
sadorzy i ministrowie peinomocni, marszałko- 
wie Francji, kuku przedstawicieli duchowień- 
stwa i najbliższych przyjaciół Zmarłego. Wrota 
wiodące do Domu Inwalidów zostały zamknie- 
te. Przed ostatecznem umieszczeniem trumny 
obok grobu Napoleona umieszczono ją tymcza- 
sem w grobowcu tymczasowym. Nad trimaa 
odśpiewano kilka pieśni żałobnych i odprawio- 
no modły. 


Nabożeństwo żałobne w ka- 


tedrze warszawskiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wa rszawa, 26 3 (Sin) W katedrze war- 
szawskiej odbyło się dziś nabożeństwo żałobne 
z powodu zgonu marszałka Focha. Odprawiał 
nabożeństwo ks. kardynał Kakowski. W katė- 
drze zjawił się rząd z ministrem Składkowskim 
na czele, marszałkowie Sejmu i Senatu oraz 
korpus dyplomatyczny. 

Prezydenta Rzeczypospolitej 


reprezentował 


pułk. Głogowski marsz. Piłsudskiego zaś — wi 
ceninister gen, 


Konarzewski. 


Naprężenie angielsk o-amerykańskie 


z powodu zatopienia okrętu „Imalone“ 


Londyn. 26. 3. (AW) Tutejsze koła dyplo- 
matyczne oceniaią sprawę zatopienia okrętu „I- 
malone“ przez amerykańskie okręty strażnicze 


bardzo pesymistycznie. „Daily Telegraph“ pi 
sze, że Anglja wstrzyma się prawdopodobnie od 


oficjalnego protestu aż do chwili, kiedy spra- 
wa nie zostanie dokładnie wyjaśniona. Idzie 
PY a AN A ai A O SA e la czy wyd 


W iedeń. 26. 3. PAT. Prawie cała prasa wie 
deńsku krytykuje ostro rozporządzenie rządu 
austriackiego, w sprawie transportu mięsa za- 
granicznego. Wczoraj przybyła do burmistrza 
Wiednia delegacja rzeźników i zakomunikowała 
mu, że z 25 awizowanych wagonów z mięsem 
przybyło wczoraj na granicę Czechosłowacji 5 
wagonów, które poddane kontroli na podstawie 
rowego rozoprządzenia zostały w całości zdys 
kwalifikowane. Jeżeli a. rządowe 


W ykryciewielkiego ka komunistycznego 
w Bułgarii 


Wiedeń. 26. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Sofii. że policia polityczna odkryła w ostatnich 
dniach wielki spisek komunistyczny, którego ce 
em było wprowadzenie w Bułgarii gwałtowne 
go przewrotu. Przywódcanii tego ruchu byli: 


inż od trzech lat przez policję ko- 
jakoteź pewien 


poszuki way 


ETS sta Dige trski. 


Rosianin. 


Nowe zarządzenie w sprawie przywozu 
mierogacizny zagraża aprowizacji Wiednia 


amerykańskie strzelały w obrębie ustalone 
granicy przybrzeżnej. Na wszelki wypadek 
Amglia nie zaakceptuje zasady, jakoby okrętom 
amerykańskim wolno było strzelać na podejrza 
ce okręty poza obrębem granicy nadbrzeżnej. 
| „Times“ twierdzi, że sprawa ta zostanie zała 


żwiona przez trybunał rozjemczy. 


będzie nadal tak surowo stosowane, spowoduje 
to poważne niebezpieczeństwo dla aprowizach 
Wicdima, zwłaszcza w okresie przedświątecz- 
nym., Burmistrz Seitz obiecał interweniować w 
tej sprawie. 

Wiedeń. 26. 3. PAT. Dyrektor polskiego 
związku ekospot terów Litwinowicz przybył dzi 
siaj do Wiedmia, celem sfinalizowania i podpisa- 
nia umowy, w sprawie przywozu nierogacizny 
z Polski do e" 


Skoniiskcwano kroń, amunicję oraz liczną litera 
turę progagandystyczną. Dotychczas aresztowa 
ro 5 osób. Policja aresztowała również wielu 
studentów, którzy w koszarach wojskowych i 
w szkołach rozrzucali odezwy nawołujące dv 

stworzenia prądu antyfaszystowskiego przeciw 
| ko grożącej dyktaturze. 


walki w Meksyku 


Meksyk, 25 3 PAT. Minister wojny gen. 
Calles. główny dowódca wojsk federalnych wal 
czącseli z powstańcami doniósł rządowi, że 
wojska jego prawdopodobnie zmuszą powstań- 


ZM 


ców do przerwania w ciągu kilku dni oblężenia 
Mazatlanu. Gen. Carillo komendant obiężonego 
miasta doniósł do Meksyku drogą radjową, że 
na skutek walk toczących się w okolicach Ma- 
zatlanu powstańcy musieli się cofnąć z więksżo 
ści dalej wysuniętych pozycyj. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


ALFRED SCHENKER — EMANUEL FEUERMANN 
Miody skrzypek, Alfred Şchenker, Krakowianin, 
znany u z występów w kołach prywatnych przed- 
stawił się niejako oficjalaie w sali Bolońskiego 
4 uiecodziennym. poważnyn: programem, może 
nawet jak na pierwszy koncert publiczny za cięż- 
kim i ekskluzywnym: do Regera, Pfitznera i Szy- 
manowskiego (za jednym tcheny trzeba także od- 
powiedniego przygolowania publiczności. Świaśi- 
czy jednak wybór len o znacznej muzykalności 
debiutanta i jego poważnem pojmowaniu sztuki 
adtwórczej, w której wykazał śpiewny ton, pē- 
wność, zaawansowaną technikę i — może najwa- 
żricjsze — żyłkę kameralną. Uwagę zwracał ne 
siebie doskonały partner. pianista R. Spitz. 

W zenicie znajduje się jasna gwiazda Emanuela: 
Feuermanna. Każdy jego koncert jest rewelacją: 
arlystyczną najwyższego stopnia, Zarówno w mu: 
zyce klasycznej (III. a-dur sonacie Beethovena $ 
suicie Bacha) jak i utworach o birawurze techai- 
cznej cudowna gra Feuermanna znakomicie pro- 
mienieje, unosząc słuchacza uduchowieniem w wy 
sokie sfery piękna. Nie do opisania była poięga 
wyrazu i Żaru dodanego nad program poematu 
„Baal Szem“ wielkiego żydowskiego komypozytońz 
Ernesta Blocha. Mąci nieco czystą radość z tę? 
gry wytarty dżwięk instrumentu (uresztą Gomar- 
nerihisa). 

Albompanjował prof. Lipski 

Dr Apte. 


Po zamknięciu kroniki 


NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI MINĘŁO 


Wobec korzystynch warunków odpiywu wody Í ta 
jania w górnych biegach rzek, łakoteż spłynięcia 
lodów, zostają odwołane prace komitetów powodzio 
wych w perinańencj. Wiadze wojskowe ściągną swo 
je rozesłane patrole, dyrekcja Dróg Wodnych od. 
woła statek „Książę Józef“ ze Szczucina, a dyre- 
kcja Poczt i Telegrafów zmiesie dyżury nocne w 
urzędach pocztowych. Wobec zarządzonych przygo 
towań technicznych na prowincji i zaopatrzenia stra 
ży wodnej w nizzbędny sprzęt, w razie niepomy* 
ślmych warunków atmosferycznych praca komite- 
tów zostałaby wzmowioią. 

Z dmiem dzisiejszym przestaje komitet pówodzio* 
wy wydawać komunikaty powodziowe, zaś informa 
cie o stanie wód będzie udzielało na żądanie stron 
jmreresowanych binro hydrograficzne Dyrekcii Robót 
Publicznych w Krakowie, Nr. telefonu 37-76. 

Z 

— PAN WOJEWODA KRAKOWSKI Dr. KWA- 
ŚNIEWSK! me będzie przyjmował _ imteresentów 
dzi“ w środę z sewodu wyjazdu w sprawach urzę- 
dowych. 

- NA FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY MIN. SPR. 
WOJSK. Woiewcda krakowski Dr. Kwaśniewski 
złoży: na ręce wicewGiewedy Dra Ducha, jako prze 
wodniczącego „Federaci“. swoią pensię kawalera 
„Virtuti Mittarit w kwocie 300 zł z prośbą o prze 
znaczenie tei kwoty na fundusz avspozycyjiny mini. 
sira spraw wojskowych, zgodni. / odezwą „Federa 
ch" polskich związków obrońców Oiczyzny. 

-- ZACIĄG OCHOTNICZY W ROKU 1929, Na za 
sadzie art. 69 ustawy o powsz. obow. wojsk. do 
czynnej służty wojskowej w charakterze ochotni, 
ków mogą być przyjmowani w robu 1920 mężczyźni 
urodzeni w latach 1909, 1910 i 1911. Ochotnicy, nie- 
posiadający warunków do skróconej czynnej służby 
wojskowej, nie będą przyjmowawi do: taborów, sa 
niochodów, służby zdrowia, służby uzbrojenia i słu. 
żby intendemiury (baonów administracyjnych). O- 
chotnicy, mający warunki do skróconej czynnej słu- 
Żby wojskowej mogą być przyjmowani tylko do 
piechoty, kawalerii, artylerii, totnictwa i marynarki 
wojenuci. Do saperów mogą być przyjęci tylko tacy 
ocirommicy, którzy posiadają odpowiednie wykształ. 
cenie techniczne. Do lotnictwa mogą być przyłmo- 
wani ochotnicy tylko w charakterze personalu lata- 
jącego (na pilota lub obserwatora, wzgl. strzelca 
santołotowego). Do obsługi technicznej w lotnictwie 
cchoinicy przyjmowani nie będą. Termin wnoszenia 
podań do PKU przez osoby ubiegające się o przyję. 
cie w charakterze ochotników do służby wojskowej 
upływa dnia i lipca br. a do lotnictwa I czerwca br. 


Termin stawienia się ocliotników przed komisją po 
borową będzie podany w obwieszczeniach o pobo- 
rze rocznika 1908. Ochotmicy, o ile odpowiadają wy 
maganiom fizyczdgym dla danego rodzaju broni usta 
lonym, mają prawo wyboru brom w ramach wyżej 
określonych. Prawo wyboru formacji ochotnikom nie 
PARE 


(0ZĄOWSZECI ji „OWY Bienni" 


 ewskiego i mjr J. Schreyera, 


Nr. 86 


„NOWY DZIENNIK"; czwartek 28 In. 1929 


, 


Hołd zasłudze blp. wiceprezydenta Sarego 


Przemówienie b. premjera prof. Nowaka u trumny Zmarłego. 


Poniżej drukujemy treść pięknego pnzemó- 
wienia, wygłoszonego na pogrzebie nieodżało- 
wanej pamięt wiceprezydenta Sarego przez 
b. premiera prof. U. L Jmiana Nowaka: 

Prezydent miasta, jako jego włodarz, pożegnał 
błogosławionej pamięci Józefa Sarego imieniem 
Krakowa, bo też zmarły zaznaczył się w jego dzie 
gaci niepospoilcie i niemal każdy z nas tu obe- 
cnych mógłby wstąpić na tę żałobną mownicę i 
wyłliczyć jego prace i zasługi w jakiejś dziedzinie 
naszego życia zbiorowego. Nie działo się tu bo- 
wiem niemal nic bez czynnego współudziału te- 
go męża wielkiego rozumu, żelaznej pracowitości, 
kryształowego charakieru i gołębiego serca, kló- 
rego śmiertelne szczątki odprowadzamy obecnie 
w žalu na miejsce wiecznego spozczynku 
' A już w zakresie hudownictwa nie się bez nie- 
go stać nie mogło, bez jego świeżej inicjalywy, 
bez jego krytycznej oceny. Mnie zaś, jako człon- 
kowi Uniwersytetu. uprzytomnia się przedewszy- 
stkiem współpraca błogosławionej pamięci Józe- 
fa Sarego, wiceprczydenta miasta, dawniej szefa 
technicznego oddziału tutejszego starostwa, przy 
'wzmoszeniu budynków uniwersyteckich, żadna bo- 


Iwiem z nowszych budowli Uniwersytetu. nie pow- ' 


stała inaczej, jak tylko przy jego współpracy. Wy 
szły one wszystkie można powiedzieć z jego ręki 
czy to hędzie Collosum Novum. czy Coherim 
Medicum, czy klinika chirurgiczna, czy też Dom 


lAkademicki. Szczególną zaś zdobył sobie zasługę ' 


dwoma budowiam: umiwersvteckiemi. które w Fu- 
ropie, a nawet w świecie mają opinję. że sa jedne- 
mi z najpiękniejszych tego rodzaju  insiylutów 
jakie istnieją — najpiękniejszych z punklu widze- 
mia naukowego — a to nowa klinika psychjatrycz- 
wa, oraz Instytut weterynarii i medycyny doświad 
czalnej Tylko ci, co przy tych budowlach razem 
z błogosławionej pamięci Józefem Sarem współ- 
| hz cz cc cw 


Z TEATRU LITENETURY | SZTUKI 


ZGON WYBITNEGO POETY CZESKIEGO 

W Pradze zmar] onegdaj na zapalenie płuc Wy- 
bitny poela czeski Ototkar Brzezina, klóry w ze- 
szdyvm roku obchodził swoje 60-lecic. Zanariy po- 
zostawił po sobie szereg wiworów poetyckich, 
które postawiły go w rzędzie najwybilniejszych 
Kryków czeskich Otokar Brzezina był goracym 
przyjacielem Polski. 

— -0 — 


— pZiś WE SRODĘE PO RAZ OSTATNI WIEL- 
Ka KEWJA PIRIWOWA w Krakowskim Tealrze 
2Zydowskim, Na program zlożą się nowe i stare 
nunery z udziałem pp. Oli Lilith, W. Godika, J. 
Strugneza, N. Sybircewej, A. Lipskiej, M. Pota- 
sińskiego. J. Zucanowicza, Ben Dowa i in. 

— 7 WBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
środę „Cień? D. Niecodemi'ego, w reżyserji p 
Starskiej z p. Jaroszewska (główna: rola), An- 
kwiez, Zalewską, Miodonską, Grolickim, Krasno- 
wieckim, Kulakowskim. W czwartek, piatek i so- 
bolę teatr zamknięty. W niedzielę wieczorem „Kra 
kowiacy i żórale”. 

— TEATR RIGWII „GONG“ (RAJSKA 12) „Dziś 
premjera rewji „Kiejnoly Krakowa‘ z udziałem 
całoge zespału „Giongr sa czele z Hanką Runo- 
wieoka, Przesirzeska  tstarbówsha soboltówmą, 
Wojnarem. Gustawem Cybulskim,  Belskim, Las- 
krowskim, Bolcier: Ramińsktm, Nowosielskim, Gó- 
rowskim | Pilarskim (jun; Nowa oprawi deko- 
racyjnu siud. Akad. Sztuk. Pięknych pod kierun- 
kiem Wojciechowskiego. Codziennie 2 przedsta- 
wienia o 7 1 $etej. 
ho nieczynny, w medzielę 2 przedstawienia © 

| „tej. 

WIELKI KONCERT RELIGIJNY, w wyko 
vanin znanych artystów: II. nuszkowskiej-Zbolń- 
skiej, IŁ Zathcya, M. Demar-Mikaszewskiego, o- 
raz chóru mieszanego Ńrak. Tow. Muzycznego i 
wrkiestry 20 pp. pod art. kier. dyr. B. Wallek Wa 
odbędzie się w 
czwariek 28 bm. w Starym Teatrze. Zapowiedź 
lego koncertu wywołała żywe zainteresowanie w 
naszem mieście. 

— „JAŚ I MAŁGOSIA*, opera w 3-ch obrazach 
E. Humperdincka, która w poprzednim sezonie 
Brang była dwukrotnie w sali Starego Teatru 
Przy wypełnionej po brzegi sali, wystawioną bę 

ie dla dzieci i młodzieży w poniedziałek 1 zwie- 
inia br o godz. 5 popołudniu w Starym Teatrze 
Pod art. kier. dyr. B. Wallek Waiewskiego 


W czwartek, piątek, sobolę | 


działali, wiedzą, jak wiele pracy, jak wiele do- 
| świadczenia wkładał on w te dzieła Ile musiał po 
| konywać przeszkód stawianych mu ze strony ów- 
į czesnych władz centralnych. 

|  Wkładał on w te dzieła swoja duszę i to da- 
| walo mu niespożytą siłę argumentu,  obalającą 
| wszelki opór 

| Jak żywa staje mi przed oczyma scena z przed- 
| wojennej konferencji w Wiedniu, gdy -hodziło © 

o przeforsowanie delinitywnej decyzji Ówczesne- 

go wiedeńskiego rządu co do budowy Instytutu, 

w którym mam obecnie szczęście pracować. Rząd 

centralny nie był budowie przychylny, nie chciał 
| dać na nią pieniędzy, które trzeba było niejako 
| przehoeni zdobywać. Trzeba było pokonać inercie 
| minisicrstwa oświaty oraz nieżyczliwość i skąp- 

stwo ministerstwa finansów. Konferencje ciągły 
| się przez cały dzień bez rezultatu. Wreszcie bło- 
| gosławionej pamięci wiceprezydent Sare stracił 
' właściwa sobie cierpliwość i wybuchnął argumen 
| tami tak silnemi, że szalę odrazu przeważył — 
| rzecz została załatwiona i równo z wybuchem 
į wielkiej wojny slanął piękny, doskonale urządzo- 
; ny Tnstytul, który wzbogacił Uniwersytet, a przez 
to i Kraków. oraz pańslwo polskie. 

Niechaj to wdzięczne wspomnienie opadnie jak 
wiązka wonnego kwiecia na Twoją trumnę i niech 
(Gi towarzyszy w zaświaty! 
| Pracowiiv. pelen zasług był Twój żywot i mia- 
leś prawo razem z psalmistą zawołać: „Pozwól 
mi Panie odejść w pokoju. albowiem jestem u- 
trudzon nad miarę* — ale miałeś też i prawo za- 
wołać z rzymskim poetą: „odchodzę, ale nie wszy- 
stek umieram“. Tak pozostanie no Tobie Twa nie- 


Twoje czyny trwalsze od spiżu, wyryle we wdzię- 
cznych sercach ludzkich, 


s | 4 
Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 27 marca. 

Kraków. (314,1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komu 
nikat meteorologiczny, koncert płyt gramofonowych, 
13 i 14.50, Komunikaty, 15.10. Odczyt dla maturzy- 
stów z Warszawy, I7. Odczyt: „Z kraimv czamych 
diamentów“ —- wygłosi p. Cz. Leia. 17.25. Odczyt: 
„Wielkanocne obrzędy udowe“ — wygl. p. T. Sewe 
ryn, 17.55. Koncert popołudniowy z Warszawy, 
18.50. Rozmaitośc:, 19.10. „Skrzynka pocztowa“, 
19.35 Skrzynka Intmicza, 19.50. Sygnał czasu. heinał, 
konumikaty. 20.11. Koncert wieczorny z Katowic, 
21.35. Transmisia lileracka z Wilna. 
Warszawa, (1385,7) 17.55, Koncert ( W progra 
mie m. in. utwory Beethovena, Mozarta, Francka, 
Mahlera) 20.10. Koncert kameralny. 

aKtowice. (416,1) 20.10. Koncert wieczorny (w pro 
srame Mozarta: Concertone C-dur). 

Wiedeń. (519.9) 19. „Judasz Makahecusz* 
tinm Hacndla. 
Berlin. (475.4) 20.50 Koncert kameralny. 


Bruo (432,3) 20. „Mikado“ operetka Sullivana, 
| Poza: ZETA CEC PROTECT 


Z SALI SĄDOWEJ 
GOŚCINNE WYSTĘPY ZŁODZIEJASZKÓW 
WAKACYJNYCH. 

Wczoruji odbyła sie w krakowskim sądzie okręgo 
wyim pod przewedniectwemi s.s.0. Cieślewskiego roz 
prawa przecie zorganizowana: szaice złodzieji. do- 
U fAlszczającei się w czasie pory letniej systematycz- 
t uych włamań do mieszkań, których właściciele ba 
» wili na wywczaszch wakacylnych. Na ławie oskar 
: onych zasiedli fan Nowak robotnik że Stojowic. 
Józef Broniszewski. tczeń blacharski ze Sostowca, 
| Władysław Kowalsk.. rohowik z Krakowa, Józei 
| 
i 


— — AW A NN A | 
i 


oTato- 


Cora czeladnik blacharski Wojciech * Antenina Tom 

czykowię oraz Wiadysław Galos, robotnik z Prze- 
' emi dacliowaei. 

Wedle aktu oskarżenia dopuścili się oskarżeni w 
sierpniu ub. roku szeregu kradzieży. grabiąc bielizne 
pościel, garderoba oraz przedmioty ze srebra. które 
następnie pozbyli dotąd niewykrytyi: paserom. ma 
ącym pochodzić » 5. Kongresówki. 

H 
| 


Trybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał 


Nowaka * Galosa po 4 lata cisżkiego więzienia, Co- ; 


` Kowalskie 
Tomczyków 


rę na 2 łata więzienia. Broniszewskiege 
go po & miesięcy więzienia, zaś oboje 
uwolnił od winy i kary. 
Oskarża? prok. Katucaj. bronili adwokaci: Dr. Sa 
tuda (Kowalskiege) i Dr. Grossmann (Tomczyków). 
| pozostali nie mieli obrońcy. 


| 158.85. Kopentaga 138.55, Pr e a 


| słowców 
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Z GIEŁDY 


Gieica krakowska 

Kraków, 26. 3. 1929. Akcje w zastoju. Dor 
bez zmiany. 

Akeje haukowe: Bank Polski 16450 —165. 

Akeje przemysłowe: Elektrownia 62. Chodorów 
200. 

Papiery procentewe: 5-proc. Prem. Pożź. dola- 
row 84—85, 4-proc. Prem. Poż. inwo **:jna 
108.50—110. 

Trwajacy od dłuższego czasu brak zainferes0* 
wania cechował w dalszym ciągu i dzisiejsze 7e- 
branie giełdowe. Poszczególne papiery w trans- 
akcji, a to Bank Polski i Chodorów po kursach 
utrzymanych i Eleklrownia słabiej. Obroty mini- 
malne Większość efektów w zupełnym zastoju. 
Z papierów procentowych znacznie zniżkowsła 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa przy silniejszej po- 
daży, 4-proc. Prem. Poź. inwestycyjna utrzymana. 

Na pogiełdziu sytnocja podobna. W malych ilo- 
ściach robiono jedynie Cegielskim po kursie 41. 

* a » 


Wajuty i dewizy oficjalnie bez tramsakcyj. 

Na rynku wałulowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja utrzymana. Popyt 
niewielki. Usposobienie spokojne. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88—8.88 i trzy czw., czeki bas- 
kowo 8.90 i jedra czw. do 890 i trzy czw. Ware 
szawa dol. S88 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.89 £ 
trzy czw. do 890 i jedna czw. Lwów dol 8.88— 
8.88 i pół, czeki 890—890 i pół, Katowice dol. 
8.88 i jedna czw. do 8.89, czeki 8.90 i jedna czw. 
do 8.1. Kurs płacenia Banku Polskiego niezmie> 
niony. 


Ciełda warszawska 
Warszawa, 26. 3 PAT Akcje: Bank Polski 164.75 


s : Bank Sp. Zar. 85, Spiess 255, Elektrownia Pabro- 
strudzona praca dla dobra ogólnego. pozostaną i 


wa 105, Elektryczność 73, Węgiel 82, Ostrowiec 
96, Rudzki 40, Starachowice 30, Haberbuschi 220, 
Pozyczki: 4-proc prem. inwest. 108, 5-pmoc. dolaro 
wa 84, 5-proc. korwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 
59, 6-proc. dolarowa 84 i trzy czw. 10-proc. Ko- 
jejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94 
a LJ » 

Waluty: 8.88. Dcwizy: Belgja 123.53 i pół, Holan 
dja 256.60. Londyr 43.18, Nowy Jork 8.88, Paryż 
54.74, Szwajcarja 171.2, Praga 26.36, Wiedeń +2506 
Włochy 46.60, Marka niemiecka 211.50. 


“ieida wiedeńska 

Wiedeń, 26. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
166.47-—168.97, Bukareszt 422—424, Budapeszt 
123 73—124.03. Nowy Jork 109.95—712.45, Paryż 
27 75--27.85, Warszawa 79.58—79.86, Zwrych 136.65 
—13715, Amerykańskie 709-713, Niemieckie 168.22 
168.82, Szwajcarskie  13630—13710, Czeskie 
20.995 —91 115, Węgierskie 123.68—194 08. 


a LJ r 


Papiery wartościowe: Tureckie 31.10, Hipotecz+ 
ny ©, Kompas 15 i pół, Czerniowiecka 63, Półno- 
cna 1159, Południowa 11.50, Cement 125, Browary 
16», Siersza 10410, Silesia 0.08, Zieleniewski 111 
i jedna czw. Karpaty 1041, Gailcja 65. 


Giełda zurychska 


Zurych, 26. 3 PAT. Paryż 2031 i jedna CZW 
Londyn 25.22, Nawy Jork 5.1960, Belsja 7247 i 
pól, Berlin 12327 i pół, Wiedeń 73.04, Sztokusim 


l Wor- 
szawa 5830. Busencszt 90.57 i pół, A'- 779 Kon 
stentynopol 2.54, Bukareszt 300, Buenos Aires 
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Olbrzymi lokaut w austriackim 
przemyśle mejalewym 


Wiedeń 26. 3. PAT. Wobec tego, że 
wiedeński związek przemysłowców odmówił 
wypłacenia roboinikom metalowym wynagro- 
dzenia pieniężnego także ; za dni świąteczne. za 
vosi się tu ua kant tychże robotników. Lokaut 
„bejmie przeszło 100.000 osób, Zwiazek przemy 

ców Jest zdania. że robotnicy akordowi 
powini otrzymywać wynagrodzenie pieniężne 
tylko za dni. w Ftórych pracują. 


Cizgnienie loterii klasowej 
l Ośmnasty dzień 
(T -lefonem od. naszego korespondenta) 
W arszawa 26. 3. Sin. Dziś w 18-tym 
dniu ciągnienia naństwowej loterji klasowej pa 
da wygrana na następujace numery: 2.000 zł. 


N-ry: 17061. 30318, 120777, 2000 zł : 
132303, 154493, = AE 


DYWANY W ŁNIBRE 


FIRANKI I 


poleca 


PRZEMYSŁ - LINOLEUM 


Kraków, Rynek gł. 1U 


Warszawa — Bielsko — Lwów 
Rok załoženia 1897 


Rok założenia 1897 50 filji 


ZAWIADAMIAMY 


że nasz miyn automatyczny  iurbińowo- 
motorowy został ostatnio uruchomiony Pro 
dukujemy mąkę w najlepszym gatunku. Na 
żądanie wyślemy próbki i podamy cenę. 
Produkujen:y również 


"MDE5 "WD MD 


Pod nadzorem tutejszego rabina p. Babata. 


Nowy młyn automatyczny turbiirowo- 


motorowy 650x 
Sal.Reichmani Ska || 
w Podw bw 050x 


= "— OSOBOM OBOM USTOSUNKOWANYM I I ZDOLNYM 
DO AKWIZYCJI odda zastępstwo na Tantów, Rzė- 
szów, Nowy Sącz, Jasło, Krosno, Dukle, Sanok, Ry. 
manów, Gorlice, Grybów, Nisko, Tarnobrzeg, Piń- 
czów, Sandomierz, Miechów, Bielsko, Dziedzice, Sko 
czów i inne miejscowości pierwszorzędne Towarzy - 
stwo Ubezpieczeń. Zgłoszenia pod „Asekuracja”* do 
Biura Ogłoszeń Hupczyca, Jagiellońska 7. 682c 


| 


NARZUTY 


is 


„NOWY DZIENNIK“ czwarlek 26 marea 1929 


= /=ummaę Zał ZE 


F Lokale } 


PIĘKNY pokój w cen- 
vriun natychmiast do ob- 
ięcią dla 1—2 panów bez 
iirzymanta,  lnformacyji 
z grzeczność. udziela: 
Dr. Krengel, Grodzka 32. 

60x 
POKÓJ słoneczny z oso 
bnem wejściem, w śród- 
miceścid, do wynajęcia. 
Zgłoszenia telefoniczne 
3551. 600x 


| 
| ZARZĄD Kasy Chorych 


w Krakowie zawiadannia, 
iż składka ubezpieczenia 
wa w wysokości 7 i pół 
procelt obowiązuje na- 
dal do dnia 31 
1929 7. 


grudnia 
687er 


chorych, położnic, w 
miejscu i w okolicach, 
polecają się dobrze wy» 
szkolone siostry pielęg- 
niarki. — Zakład Sióstr. 
Kraków— Podgórze, Jó- 
zefińska 29. Telefon 2044 

574er 


Rekiama 


©gólnc Zaromadzenie Członków 
Gieldy zbożowej © Towarowej 
w Krakowie odbędzie się w lokalu Giełdy w Krako- 
wie, Rymek gł. 29, w poniedziałek dnia 8 kwietnia 
1929 r. o godz. !1 przedpołudniem. Ponządek dzien. 
ny: 1) Odczytanie protokołu ostawniego Ogólnego 
Zgrmcmadzenia. 2) Sprawozdanie z czylmości za rok 
ubicgły. 3) Sprawozdanie skarbnika. 4) Sprawazda- 
nie Kcmisji rewizyjnej. 5) Zatwierdzenie zamknięcia 
rachunkowego za 1928 r. 6) Wybór uzapełmiający: 
9 ozłonków Rady giełdowej na lat 4, — 2 członioów 
Rady giełdowej na lat 2, 15 członków Komisji 
Rozjemceej na lat 4, — 1 członka Komisji Rozjem- 
czej na iH 2. — 5 całonków Komisji rewizyjnej na 
1 nok — 7) Wudcskd i imtenpelacje członków. 
Dyrcekter: 686er Prezes: 
ii; pacai Lanay. Karol Żeleński. 


--- — -r — 


ECHA 


DO OBUWIA 
= w. Br kolorach 


Buchalter -ul znsista 


z kilkamastoletnią praktyką w wielkich przedsiębior- 


DO PIELĘGNOWANIA | 


| dźwignią handiu "2 


NINIEJSZEM ostrzega. 
| my przed nabyciem za 
gubionego weksla, 
stawionego przez bł. p. 
Inż. Henryka Lamens- 
dorfa na kwotę 100 zl. 
płatnego 15 hego 1929. 


520g 


wy- 


zgubi 
na karię zwolnienia. Wy- 
stawioną przez P K. U. 
Kraków. na nazwisko Ja 
kób Sucgliz, wr. r. 1899, 
| 5195 


| LEKCJE 
| 


| rana ma 
| UNIEWAŻNIAM 
| 


modnych rə- 
ręcznych Zakład 
halitu i endl „EMKA: 
| pędzichów3, sklep 


[== 

ŚWIETNA egzystencja. 
Sprzedam wynalazek le. 
czniczy z zaprowadzo- 
nym zakładem, świetnie 
prosperujący; pegy Za- 
kładzie komfortowe mie- 
Szkanie, przy pryncypal 
"nej ulicy w Warszawie. 
Lekarze mają pierwszeń 
stwo. Poważne zgłosze- 
nia pod „5.000 dolarów“ 
do Bira ogłoszeń F. Sta 
ńtera, Kraków, Rynek 8. 


bót 


— ko OE 84i 


RUDE ARUNATIA 


| | dla celów. przemysłow. 

| | chemicznych i dla wy- 

robu farb dostarcza 
wagonowo 


Lasięnstwo kepalni tudy 


J.głoszenia. Kraków, 
Skrytka poczłowa 205 


LUSTRA meblowe, LU- 
STRA toaletowe, SZYBY” 
szlifowane : zwykłe. — 
RAMY do OBRAZÓW, 


poleca najtamiej: Kom. 
haiset, Starowiślna 21. 
Dogodne warunki spłaty 

<ŁBE 


| „DYWAN“ 


ILALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 


ananOwWPGOGGRAI 
Św. Kingi 9. (dnja tram, 8) 
poleca 


DYWANY i KILIKY 


beztonkurenzyjnie (anie 
Kiipika dla naprawy dy” 
wanów perskich i kilimów 

'Telelon Nr. 1506 


MAAAAŁAA 


MALARZ i lakiernik pO- 
szukiwany b Ga06, mar 


684er | lanz dek. Jasło. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach ogla- 


sza przetarg publiczny 
mostawmic: 


na dostawę następulących 


3 szt. 4.20 m. dług. 22X26 cm. z drzewa SOS. 
4 szi. 4 m. dług. 25X26 cm. z drzewa sosm. 


4 szt. 2.80 m. dług. 26X28 cm. z drzewu SOSU. 
6 sat. 5.20 m. dług. 260428 oem. z drzewa soen. 


Razem 17 szt. 

Z drzewa dębowego: 
9 szt. 2.50 m. dług. 
15 sat. 2,70 m. dług. 
9 szt. 4.20 m. dług. 
30 szt. 4.70 dług. 
20 szt. 2.50 m. dug. 
3 szt. 2.70 
3 szt. 3.80 
7 szt. 3.80 
2 szt, 3.60 
28 szt. 3.40 
4 szt. 4.50 m, dług. 
2 sat. 4.50 m. dlug. 
Razem 132 szt. 


19X22 cm. 
21X22 cm. 
22X26 cm. 
24X26 cm. 
24X26 cm. 
. 24X28 am. 
. 24X28 em. 
. 25X25 cm. 
. 25X28 cm, 
. 13X26 cm. 
26X26 cm. 
26X28 cm, 


Oferty należy złożyć z cenami stałemi w zlotych 
za jedną sztukę ioco wagon stacja załadowania P. 
K. P. do dnia 22 kwietnia 1929 r. 

Warunki dostawy, zawierające bliższe szczegóły. 
wydaje Wydział Zasobów D. K. P, w Katowicach. 


srwach, szuka posady. Zgłoszenia: „Długoletnia | pokój 311, bezpośrednio lub pocztą za nadesłaniem 
AAAAAAAAAAAAAAAAA | miyn“ do Adm „N. Dziennika". opłaty pocztowej i złożeniem 1 zł. za druki. 
| - Do ludności żyd kiej! 
| o ludności żydowskiej! 
| Rozpaczliwy głos naszych braci z Rosji wzywa naszej pomocy! 

Znane jest groźne położenie w jakiem znajduje się żydostwo rosyjskie. Do licznych xlęsk, jakie w ostatnich 
latach ludność tę nawiedziły, przybywa obecnie z powodu nieurodzaju — niebezpieczeństwo, że na nadchodzące święta 
paschalne braknie mac. 

Łączmy się tedy z braćmi naszymi z Zachodu, którzy zorganizowali energiczną i doraźną akcję, celem 
tatowania Zydów rosyjskich od głodu w czasie wielkiego święta Wyswobodzenia. ' 

Zydzi! Ciąży na nas święty obowiązek podania dłoni pomocnej naszym nieszczęśliwym braciom z Rosji. 
Nie zwlekajciec, gdyż święta Paschy już nadchodzą! Niechaj dary płyną szczodrze i zaraz! 

Datki przyjmuje Kasa Gminy Zydowskiej w Krakowie, przy ulicy Skawińskiej L. 2. 

W Krakowie, w marcu 1929, 

Józef N. Kornitzer Dr. Rafał Landau 
Nadrabin Gminy Zyd. Prezyd. Gminy Zyd, 


~- = 
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Wwa: TZA Spółkę Wyd. „Nowy Dziannik“: 


Zygmuri Floemwatd, 


menm 


— Redaktor nacz ny: Dr. Wilhem. Berkeihammer, 


Koato odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarma Dziennikowa. Kraków, Orzeszcowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmane 
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